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MOKKA-PEŁNOWATKI 


uszlachetniają każdy gatunek tytoniu. 


OSTRZEZENIE 


Od pewnego czasu pojawiają się na rynku 
wyroby czekoladowe w opakowaniu łudząco 
podobnem, lub zbliżonem do opakowań na- 
szych wyrobów. — Celem tego naśladowni- 
ctwa jest wprowadzenie w błąd mniej ostro- 
żnych konsumentów. Ostrzegamy P. T. Kon- 
sumentów przed bezwartościowemi  falsyfi- 
katami, a naśladowców przed skutkami pra- 
wnemi takiej nieetycznej roboty. 

A. PIASECKI 


Fabryka czekolady S. A. į 


dookola kandydatur 
sejiowych i senackich 
UTeleronem od maszego korespondenta: 


Warszawa, 17. 8. (Sin.). W dalszym ciągu w 
sterach politycznych zwracają uwagę, że prze: 
ważna część b. posłów z BB., która miala zapew- 
nione kandydatury, przepadła i że z tego powo- 
du wśród tych posłów wzrasta niezadowolenie. 
Niewiadomw jeszcze, jak wypadnie w Warszawie 
sprawa kandydatów w okręgu żydowskim, albo- 
wiem czynione są starania w kierunku zmusze- 
nia niektórych kandydatów do wyrzeczenia się 
swoich pretensyj do kandydowania. Prawdopo: 
dobnie odpadnie Lrzcch względnie czterech kan- 
dydatów. Przedstawiciel kombatantów oświad- 
czył jednak, że nie zamierza się zrzec swej kan- 
dydatury, licząc widocznie na poparcie z ze- 
wnątrz. 

Jak już podaliśmy, do Senatu powołani zo- 
Glaną wszyscy b. premjerzy z wyjątkiem premje- 
ra Sławka, który zostanie marszałkiem Sejmu. 
Sprawa powolania P- Prystora na stanowisko 
marszałka Senatu nic została jeszcze zadecydo- 
wana. Krążą pogłoski, że zostanie on powołany 
na stanowisko premjcra. Decyzja o nominacji 
senatorów zapadnie oczywiście dopiero po 15 
września, l. zn. po ogłoszeniu rezultatu wyho- 
rów do Senalu. 


Utaskawienie „Tasiemki“ 


Warszawa, 17. 8. (Sin). Znany z działalności 
terorystycznej na Kercelaku członek Frakcji Re- 
wolucyjnej Tasiemka-Siemiątkowski skazany na 

ata więzienia, został dccyzją p. Prezydenta u- 
łeskawiony. 


| Uoominki z Letnisk! 


Po bardzo niskich cenach można zamówić listownie 
lub przez frschciarza. Towar nie edpawiadający przyj- 
mujemy z pewrolem i zwracamy wpłaconą gotówkę. 
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Weizmann uzależnia objęcie prezydentury 
od otrzymania szerokich pełnomocnictw 


Rozmowy przedkongresowe w sprawie składu 
przyszłej kgszekutywy 


Lucerna. 17. 8. (ŻAT) W ciągu dnia sobo- stał zamknięty i będzie ponownie otwarty w 


tniego toczyły się rozmowy o charakterze 
nieobowiązującym między. różnemi ugrupo- 
waniami w spiawie składu przyszłej Egzeku 
tywy. Grupa ogólnych sjonistów już od 2-ch 
dni w sali lucerneńskiej omawia m. i.. rów- 
nież sprawę powrotu dra Weizmanna na sta 
nowisko prezydenta Organizacji, jeżeli zgo- 
dzi się on stanowisko to objąć. Dr Weizmann 
gotów jest podobno objąć stanowisko prezy- 
denta, stawia on jednak pewne warunki, któ 
reby mu dały szerokie pełnomocnictwa. 

Kierownicy Światęwego Związku Ogól- 
nych Sjeniatów dr Schmorak, dr Schwarz- 
kart i Mossinsohn bawią już w Lucernie. — 
Obrady konferencji Weltverbaniu rozpocz- 
ną się w niedzielę. 

Delegaci Mizrachi nie są jeszcze w komple 
cie, gdyż wielu z nich nie zdążyło jeszcze 
przybyć z Krakowa. 

Frakcja robotnicza rozpocznie swe obrady 
w niedzielę. Przywódcy lewicy są już w Liuce 
rnie za wyjątkiem Czertoka, który w ponie- 
działek przybędzie samolotem z Palestyny. 

Delegacja Judenstaatspartei po odbyciu 
szeregu narad wydała koraunikat, w którym 
sformułowała swe stanowisko wobec aktual- 
nych zagadnień kongresowych. 

W piątek wieczór gmach kongresowy zo- 


sobotę wieczór. 


+ 
= 


Lucerna, 17. 8. (ŻAT) Gmach wystawy 
sztuki w Lucernie, w którym obradować bę- 
dzie X1X Kongres Sjonistyczny, jest gorącz 
kowo przygotowywany do rozpoczynających 
się obrad. Sprawami organizacyjnymi kieru: 
ją dr Ulman i dr Kahn. Z obrad Kongresu 
nakręcony będzie dźwiękowiec przez palestyń 
ską wytwórnię filmowa, „Hakarmel”. W po- 
niedziałek oczekiwany jest w Lucernie przy- 
jazd prez. Sokołowa. 


Rozmowa Gzerfoka z zastępgą 
sira Wauchopea 


Jerozolima. 17. 8. (ŻAT) Przed wyjazdem 
z Palestyny na Kongres kierownik politycz- 
ny Egzekutywy Agencji Żydowskiej Czertok 
prayjęty został na dłuższej konferencji przez 
generalnego sekretarza rządu palestyńskie- 
go Halle, zastępującego nioobecnego Wyso- 
kiego Komisarza. Na konferencji omówiono 
szereg aktualnych zagadnień palestyńskich. 

Na okres Kongresu utworzono prowizory= 
czne kierownictwo Egzekutywy Agencji Ży- 
dowskiej w Palestynie w skład którego we- 
szli Ben Zwi i dr Rosenblith. 


Pierwszeństwo dla przygofowanych 
do rolnictwa Emigrantów palestyńskich 


Lucerna. 17. 8. (ŻAT) W piątek w połud- 
nie nastąpiło zamknięcie światowej konfe- 
rencji urzędów palestyńskich. Na konferen- 
cji w pierwszym rzędzie omawiano sprawy, 
dotyczące ugprawnienia organizacji aliji, se- 
lekcji emigrantów, oraz działanlości hachsza 
rowej. Posiedzenie końcowe konferencji było 
poufne. Konferencja powzięła szereg rezolu- 


cyj. 
Jak się ŻAT-na dowiaduje, p. Grynbaum 


na posiedzeniu tem miał złożyć oświadczenie 
że na przyszłość chalucin o odpowiedniem 
przygotowaniu rolnem będą mieli pierwszeń 
stwo przy przydziale certyfikatów wobec da- 
wniejszych kandydatów chalucowych bez ta- 
kiego przygotowania. Co do podziału certyfi 
katów w poszczególnych krajach będzie się 
brało pod uwagę wyszkolonych rolniczo emi- 
grantów, którzy w każdym wypadku korzy- 
stać będą z prawa pierwszeństwa. 


Zamiast wojewody— kasztelan 
krakowski? 


Warszawa, 17. 8. (Sin.). W Warszawie krążą 
pogłoski o zamierzonem przemianowaciu urzę- 
du wojewody krakowskiego na urząd kasztelana. 
Jest to narazie tylko projekt. Celem jcgo było- 
by nawiązanie do tradyeji Polski przedrozbio- 
rowej, w której urząd wojewody był wprawdzie 
wyższy ód urzedu kasztelana, jednakże naiwvż- 


szym dostojnikicm w Scnacie był kasztelan kra- 
kowski, który otrzymywał pierwsze miejsce 
przed wszystkimi wojewodami. Gdyby powyższy 
projekt został zrealizowany, godność kasztełana 
krakowskiego byłaby najwyższym szczeblem w 
luerarchii administracyjnej. 


„NOWY DZIENNIK” niedziela. 18 sierpnia. 


„Nowy Dziennik” 
na XIX. Kongresie 


Zobrad 


W LUCERNIE 
„NOWY DZIENNIK“ 
JEST STALE DO 
NABYCIA W GMA- 
CHU KONGRESO- 
WYM LJ . A] e a 


XIX. Kongresu Sionistycznego 


który w najbliższy wtorek zbiera się w Lucernie, zamieszczać 
będziemy codziennie szczegółowe relacje telefoniczne, a nadto 
listy, reportaże, wywiady i wrażenia — pióra red. Dra 
DAWIDA LAZERA, który z ramienia „Nowego Dzien- 
nika“ wyjeżdża do Lucerny. — Pozatem zamieszczać będziemy 
specjalne korespondencje kongresowe naszych współpracow- 


ników red. Dra EZRIELA CARLEBACHA i A. ALPERINA 


Dramat miodego pokolenia 


Kraków, 18 sierpnia. 


Co roku przybywa krajowi pół miljona żo- 
łądków do nakarmienia. Co roku wchodzą 
kadry młodzieży w życie, szukając zarobku. 
Co roku odnawia się dramat młodego poko- 
lenia. 

Dawniej dramat ten miał podłoże filozofi- 
czno - społeczne. Starsze pokolenia nie rozu- 
miały młodzieży, wstępującej w życie bez 
roaezarowań i bez żółci a młodzież nie rozu- 
miała starszego pokolenia, sfilistrzałego i 
pozbawionego kantów. , Młody. człowiek. rzij- 
cał się w „wir życia”, walczył o swe jdesty, 
puszczał się na ryzyka. Nie chciał ` gnuśmi 
w skostniałych formach bytowania, rozsa- 
dzał je i tworzył nowe. Z biegiem czasu stę- 
piły się w tej walce wybujałości młodej du- 
szy, upłynnione formy życia krzepły powoli, 
ąż dalsze pokolenie młodzieży, wstępujące w 
życie nie wprowadzało nowej fermentacji. 

Współczesny dramat młodego pokolenia 
ma podłoże ekonomiczne. Ideałem młodego 
człowieka, który ukończy szkołę, jest posa- 
da „rządowa” lub „samorządowa”, ideałem 
młodego inżyniera jest posada w przedsię- 
biorstwie przemysłowem, ideałem lekarza 
jest posada. ideałem prawnika — jeżeli nie 
może dostać posady — jest synekura, możli- 
wie najlepiej płatna i możliwie łatwa. Im ba 
rdziej jest młody człowiek oddalony od tego 
„ideału”, tem większy przeżywa dramat, tem 
większe ma pretensje do starszego pokole- 
nia, do życia. Nieporozumienia młodego i 
starego pokolenia nie wypływają już z 
„Weltschmerzu”, ale z faktu „niesprawiedli- 
wego” rozdziału dochodu społecznego, z fa- 
ktu, że „brzuchaty aptekarz na prowincji” 
zarabia i gromadzi pieniądze, gdy młody far 
maceuta nie ma posady, że stary adwokat 
ma pięć synekur, gdy młody aplikant musi 
dopłacać swemu patronowi za praktykę, że 
stary lekarz ma i posadę w szpitalu czy w 
ubezpieczalni i praktykę, gdy młody lekarz 
nie może zarobić nawet w charakterze pielę- 
gniarza, że stary inżynier ma duże dochody, 
a młody inżynier musi zarabiać na chleb w 
akwizycji ubezpieczeniowej. Młodemu absol- 
wentowi gimnazjalnemu kazano się zapisać 
do wyższej uczelni handlowej, aby się póź- 
niej przekonał, że w Polsce mamy „nadmiar” 
kupców, albo, że „handel jest skazany na 
zagładę”. Fakultety prawnicze wypuszczają 
corocznie setki prawników, którzy już u pro 
gu życia przekonują się, że obrali zły zawód 
bo istnieje „nadprodukcja prawników”. Me- 
dycy przekonują się, że istnieje ,n,adorodu- 
kcja lekarzy”, inżynierzy, że „nadprodukcja 


inżynierów”, filozofowie, że „nadprodukcja 
sił nauczycielskich”. 

Po szeregu lat ciężkich przygotowań do 
życia, po latach nadziei poprawy bytu sobie 
i swoim — przekonuje się młody inteligent, 
że jest człowiekiem niepotrzebnym, bo ta- 
kich, jak on jest już „zadużo”. 

Uczniowie, kończący niższe uczelnie, śred- 
nie, czy też zawodowe, napotykają na ten 
sam los. Absolwenci szkół handlowych gar- 
ną się na posady biuralistów, absolwenci 
szkół rzemieślniczych do pracy u majstrów 
rękodzielniczych. Wszędzie napotykają na 


„zamknięte drzwi. wszędzie jest brak pracy. 
* Wieś-jest przeludniona. Około 97 procent: 


własności nieruchomej wiejskiej to gospo- 
darstwa rolne do 20 hektarów, a blisko 65 
proc. to gospodarstwa do 5 hektarów. Pod- 
stawą wsi jest zatem drobny rolnik. Gdy rol- 
nik taki posiadający gospod. o przeciętnej 
wielkości 4 hekt. zechce podzielić to gospodar 
stwo między kiłkoro swych dzieci rozlatuje 
się własność na atomy. Dalsze potomstwo nie 
może już liczyć na schedę. Zatomizowana 
własność rolna nie jest w stanie wyżywić 
rodziny chłopskiej. Przed wojną istniał wen- 
tyl emigracyjny. Najbardziej zaludniony ob- 
szar — b. Galicja, dawał największy odsetek 
emigrantów. szczególnie do Ameryki. Kto 
nie chciał opuszczać na stałe ojczystych 
stron, ten wędrował do Prus Wschodnich na 
roboty sezonowe, „na Saksy”. Reszta odpły- 
wała do miast, których rozwój wchłaniał 
część nadmiaru ludności wiejskiej. 

Dziś bramy em'""acyjne są zamknięte na 
siedem spustów. I Vista są przesycone ludno 
ścią, mają własnych bezrobotnych, nis rozwi 
jają się. Możliwości robót sezonowych skoń- 
czyły się, a z Francji wracaja reęmigranci, 
osiadając z powrotem na roli. Młodzież wiej. 
ska nie ma pracy. . 

Młodzież całego kraju nie ma pracy. 

Według obliczeń prof. Szulca w roku 1929 
ukończyło: lat 10 — 456 tysięcy osób, lat 9 
— 617 tysięcy osób, lat 8 — 661 tysięcy o- 
sób. 

Przeciętny wiek, w którym młodzież wstę- 
puje na rynek pracy, jest 16 lat. Wszyscy za 
tem ci, którzy w roku 1929 skończyli 10 lat, 
wstąpią w bieżącym roku na rynek pracy. — 
Ponad 450 tysięcy młodych ludzi wyciągnie 
ręce po zarobek. W roku 1936 wejdzie na ry 
nek pracy około 600 tysięcy osób, w roku 
1937 wejdzie ich 660 tysięcy, w roku 1938 
przeszło 100 tysięcy, w roku 1939 blisko 800 
tysięcy, zaś w roku 1940 około 830 tysięcy. 

Młodzi ludzie nie mają po największej czę 
ści zrozumienia dla bezrobocia. Jak długo są 


w szkole, albo w domu, uważają fakt braku 
pracy u danej oscby za jej własną winę. — 
Wstąpienie na rynek pracy rozwiewa te złu* 
dzenia. Ale równocześnie u takiej bezrobot= 
nej młodzieży budzi się zrozumiała gorycz 
do ludzi i świata za niedopuszczenie jej do 
spróbowania własnego losu, za odtrącenie 
jej usług i zepchnięcie do nizin parjasów bez 
umożliwienia jej skosztowania bodaj na kro- 
tki czas owoców własnej pracy. Kto z mło- 
dzieży jest dziś bardziej idealistycznie nasta 
wiony, kto pragnie społeczeństwu ZWTÓCIČ bo 
daj część kosztów, jakie ono łożyło na jego 
naukę i wychowanie — ten jeszcze bardziej 
napełnia się goryczą na myśl, że teraz dopie= 
ro spada na barki społeczeństwa, jako ele- 
sent nieprodukcyjny. Młodzież nie ma mož- 
ności rozwinięcia swych ideałów, bo rne ma 
platformy materjalnej, z której mogłaby sta 
czać walkę o nie. Siły młodego pokolenia gi- 
ną w zmaganiach się © materjalną podstawę 
życia, młody człowiek tęskni za spokojem za 
miast za walką, traci naturę dynamiczną sta 
je się życiowym starcem. Ryzyko, które by- 
ło zawsze motorem przedsiębiorczości gospo 
darczej upadło. Nikt nie chce ryzykować 
swych sił, swego kapitału (jeżeli go posiada) 
i swego spokoju w walce konkurencyjnej. — 
Młody przemysłowiec tęskni do kartelu by- 
leby nie musiał staczać walki konkurencyj- 
nej, młody handlowiec szuka posady buchal- 
tera, byleby jego pracodawca, a nie on sta- 
rał się o dochody, młody prawnik chętnie po 
święci całą swą karjerę adwokacką za zape- 
wnioną posadę z pewnem minimum egzysten 
cji, młody lekarz zostanie bodaj biuralistą za 
możność spokojnego życia. 

Ryzyko jest dzieckiem wolnego współza- 
wodnictwa. Współzawodnictwo jest dzjec- 
kiem liberalizmu gospodarczego. Niema u 
nas liberalizmu gospodarczego, niema współ 
zawodnictwa. Ryzyko przepadło, rozpoczęła 


|Się gonitwa za pqsadami, za ustabilizowanem 


życiem, albo za ustabilizowaną  wegetacją. 
Pęd do bogactwa, który jest drożdżami kaž- 
dego gospodarstwa społeczaego — ustał. — 
Nikt nie chce się bogacić przez ryzyko. 

Rzemiosło jest skoncesjonowane, więk- 
szość przemysłu jest skoncesjonowana, zawo 
dy wolne stają się zwolna zawodami konces- 
jonowaneimi. Teren współzawodnictwa ścieś- 
nia się, bo koncesje ograniczają je coraz węż 
szym pierścieniem. Ramiona młodzieży, przy 
zwyczajone do prężności i szerokiego rozma- 
chu, kurczą się, wiązane sznurem reglamen- 
tacji. Młodzież porzuca ryzyko, a szuka,kon- 
cesji. 

„Młodzi ludzie, którzy urodzili się po woj- 
nie zaczynają dopiero wstępować na rynek 
pracy. Narazie nie widać jeszcze tak silnego 
przypływu. Pełne roczniki młodzieży goto- 
wej do pracy wstąpią dopiero w przyszłym 
roku i odtąd będą ciążyć na rynku pracy. 

Dla tych młodych ludzi trzeba stworzyć 
możliwości pracy. Możliwości te muszą być 
prawdziwe i długotrwałe, a nie sztuczne i 
chwilowe, jak efemcryda sztucznej konjunk 
tury niemieckiej. Młodzież musi wejść w at- 
mosferę ryzyka, w atmosferę przedsiębior- 
czości gospodarczej, w atmosferę wolną od 
koncesyj i reglamentacji. Terenu pracy gos- 
podarczej nie wolno ograniczać sztywnemi 
ścianami reglamentacji, bo w ten sposób dła 
wi się u młodzieży wolę do życia i skazuje się 
ją na emeryturę przed rozpoczęciem jakłei- 
kolwiek pracy. J. D. 


RUPEE: RNEESNN W E - 2 + 


Norweg Solberg zdobył 
Atlantyk 


Bergen, 17. 8. PAT. Wczoraj wieczorem wy: 
ladował tu lotnik norweski Solberg, który o ge» 
dzinie 15 min. 30 wystartował z Thorshaven na 
wyspie Faroer (wyspy Owae) do Norwegji. Był 
to ostatni etap lotu Solberga z Nowego Jorku 
do Bergen. 


„NOWY Dzia NNIK" niedziela, 18 sierpnia. 


Pachciarze „patriotyzmu 


Z poważnych kót obywatelskich otrzy- 
mujemy następujące uwagi: 

a Franzensringu we Wiedniu, przed pięknym 
Bmachem parlamentu, roi się od ludzi ustawio- 
uych w rzędach, dobijajacych się ud galerji 
Sali obrad. Ludzie ci czekali z anielską cierpli- 
Wością na swą kolejkę, gdyż każdy chciał być 
świadkiem tego nigdzie niewidzianego spekta- 
klu, a mianowicie debaty nad sprawą wyborów 
galicyjskich. Opłaciło się to wyczekiwanie, gdyż 
luówcy tacy jak Tadeusz Romanowicz, Karol 
Lewakowski, Jan Rotter i Ignacy Daszyński ma- 
ja wspaniały materjal do dyspozycji i potrafią 
udzi trzymać w napięciu Oskarżenie ich stre- 
Szczało się w tem, że taki a nie inny wynik 
wyborów w Galicij jest tylko następstwem fry- 
lvarczenia głosami żydowskich wyborców. Os- 
arżenia te padały aczkolwiek posłowie ci wie- 
dzieli, że nie ludność żydowska jest temu win- 
ta, ale zależność jej od starosty, z którym za- 
Wsze i wszędzie w akcji tej byli w spółce: Ka- 
hał, rabin cudotwórca i pachciarz. Dopiero gdy 
W r. 1907 wybrany został posłem do parlamentu, 
Wybitny przywódca sjonizmu galicyjskiego A- 
dclf Stand, przedstawił on rolę Żydów w wybo- 
rach w właściwem świetle. Z właściwą sobie 
‘Wadą wykazywał na podstawie dokumeatów, 
jak to ta wyśmicwana spólka na rozkaz starosty, 
który miał „Wink von oben“, kto ma być wybra- 
ly ma posła. rozpoczęła sprzedaż dusz żydow: 
skich. Nagle ni stąd ni zowąd urząd sanitarny 
badał sklepy żydowskie i przedsiębiorstwa, u- 
rząd podatkowy znalazł nagle jakieś zaległości 
bodatkowe, magistrat znajdował rozmaite uster- 
i w karliach przemysłowych i koncesjach. 
(szystkie te szykany przypomiaali tym bieda- 
om z całem Świętoszkostwem owi dzierżyciele 
dusz żydowskich, ostrzegając ich na wypadek 
Riepójścia do wyborów w myśl wskazówek ka- 
'alu, pachciarza lub rabina cudotwórcy, że gro- 
i im utrata cgzystencji. Sami macherzy naly- 
ali się porządnie przy tej okazji czyto w po- 
šaci otrzymanych synekur czy odznaczeń. 

, Piekłem był dla Żydów okres wyliorczy. Aby 
ich jeszcze bardziej nastraszyć i zmusić do ule- 
klosci, wystawiono na kandydatów w danym o-- 
kręgu rozmaitych urzędników podatkowych lub 
administracyjnych, a tego rodzaju „„purec* do- 
Piero byl postrachem. Winę więc — podkreślał 
Stand, — ponosi nie ogół żydowsni, lecz usłużny 
ha każde wezwanie kahał czy propinator. 
N W pierwszych dniach Polski niepodleglej, gdy 
aczelnik Państwa polecił premjerowi Mora- 
Czewskiemu przeprowadzenie wyborów na zasa- 
dach demokratycznych, Żydzi w Malopolsce o- 


M. BORUCHOWICZ. 


MADARIES BOVARY 
W GRAIDOŁGACH 


, Przyznawanie się literatów do ignorancji w 
dziedzinie „wyższej“ fizyki trąci już nieco sno- 
„!2mem i słusznie może, od czasu do czasu ten 
| òw ma już dosyć podobnych samuoskarżeń. 

le ja piszę o tem naprawdę ze skruchą: o te- 
ora Einsteina słuchalem odczytu prof. Wilko- 
‘A z okazji stzuki UCwojdzińskiego i czytałem 
kilka broszur, ale poza popularną pigułką Wi- 
uiWerą na ten temat, niewiele zdołałem pojąć 
"Względem"” owej względności czasu, przestrze- 
c promieni świetlnych, wymiarów oraz szeregu 

Imstytucyj kosmicznych, przechodzących gra- 

Nice pojętności szarego człowieka. Jednak sa- 

e nazwy kołatają w mózgu wcale często. Tłu- 
Mączę je coprawda na swój sposób i przeczu- 
wam, że genjalny fizyk rozumiał pod słowami 
mı zupełnie, ale to zupełnie — inne rzeczy. 
ezmy dla przykiadu takie np. wytarte okre- 

‘enie jak „względność czasu“. Nie podejmuję 
się tłurnaczyć dokładniej w jakim sensie używa 
Bo wielki Einstein, ale mnie przychodzi ono na 
Mys], ilekroć porównywam błękitną współczes- 
yat z t. zw. wiarą w postęp. Naprzykład: wiek 

A. i hitleryzm? Odpowiedniość tych zjawisk 
Jest chyba w całem tego słowa znaczeniu — 
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detchnęli. Zrozumieli, że właśnie teraz dano im 
właściwe prawo swobodnego wypowiedzenia się 
i możność dowolnego wyboru takich reprezen- 
tentów, którzyby mieli odwagę bronić ich inte- 
resów. Sejm konstytucyjny, uchwalając ordy- 
nację wyborczą, nie uszczuplił też praw mniej. 
szości żydowskiej. Korzystając z tej swobody, 
Zydzi wysyłali do każdorazowego Sejmu takich 
przedstawicieli, których sobie życzyli i wybie- 
rali jednostki o pełnem poczuciu swych obowiąz- 
ków państwowych, wiedząc, że ci, broniąc in. 
teresów państwa, temsamem zabezpieczali i byt 
Zydów. Żydostwo wiedziało, że nie chodzi tu o 
interes jednostki. ale o ogół żydowski. Ludność 
żydowska miała tę świadomość, że jej przedsta: 
wiciele, to nie jednostki, które myślą tylko o so- 
Łie — bo to, że ten czy ów Żyd dostał konce. 
syjkę jakąś lub urząd, było tylko dla niego sa- 
mego rozwiązaniem, a tu chodziło przecież o 
sprawę trzy i pół-miljonowej ludności! 

Niestety ten okres swobody wykorzystaniu 
swego prawa wyborczego zaczął się ścieśniać już 
w r. 1930 przy ostatnich wyborach. Znalazły 
się ponownie jednostki w ulicy żydowskiej, któ- 
re orjentując się jak wiatr wieje, wychodziły ze 
swych krecich nor i znów jak za dawnych do- 
brych czasów „,starościńskich*, narzucały się na 
„opiekunów* ludności żydowskiej posługując się 
temi, samemi metodami. co za czasów nieboszcz- 
ki Austrji. Znikli pachciarze wszelkiego rodzaju 
honcesyj, a natomiast pojawili się pachciarze 
„patrjotyzmu”. Kto nie chce pójść na pasku 
obłudnych frazesów, tego, oskarża się o niepra- 
womyślność i antypaństwowość. I znów jesteś- 
my świadkami tej smutnej sytuacji, gdy Żyd 
zbiedzony imaterjalnie, musi się znowu strzedz 
przed tymi „patrjotarni”. Ci „patrjoci* odszu: 
kali zaraz swoich dawnych wspólników — ka. 
haly i rabinów — eudotwórców. Jakież przy. 
kre uczucie ogarnia każdego uświadomionego 
Żyda, spełniającego należycie swe obowiązki wo- 
bes państwa, że nagle ta spółka udziela „pa. 
tentu“ na patrjotyzm... 

Tragizm polożenia powiększa nowa ardyna- 
cja wyborcza, która nietylko uszczupła liczbowo 
reprezentację żydostwa w Sejmie, ale co gor- 
sza, odbiera im prawo stanowienia o kandyda. 
tach. Ten moment wyzyskują ci ,.pachciarze 
patrjotyzmu”, teroryzując ulicę żydowską. Do 
chwili obecnej akcji wyborczej ludzie ci nie 
mieli żadnego pozytywnego stosunku do ulicy 
żydowskiej, co więcej, żydostwo było dla nich 
przykrym ciężarem, ponieważ zamykał iim dro- 
ge do karjery — po tamtej stronie. Teraz ci 
„pachciarze* w nowem wydaniu nagle usiłują 
narzucić się społeczeństwu żydowskiemu na nic- 


względna. Filozof na miarę Vico'a wyjaśni 
wprawdzie: corsi e ricorsi, akcja i reakcja. po- 
stęp i oofanie się. Ale, żeby tak odrazu cofać 
się o dwanaście wieków, do okresu wędrówek 
ludów, do czasu Hunów, Teutonów i .....gotów'* 
o wszelakich przedrostkach, to chyba zawielki 
rozmach w tem „ricorsi. 


W ostatnim czasie przemierzyłem kawał pro- 
wincji. Miasteczka większe. mniejsze i całkiem 
l:lipucie. Takie. do których dociera kolej i in- 
ne, dokad od najblizszej stacji kolejowej jechać 
trzeba siedem godzin zapomocą „okazji“ t. zn 
furmanką. Jak sto lat temu w epoce dyliżansu. 
bufiastych rękawów i romantycznych „.sztam- 
buchów*. Wiele rzeczy zmienilo się coprawda. 
Gazety, radjo, kino robią swoje. Ale dużo też 
przetrwało w postaci prawie nienaruszonej. At- 
mosfera — mimo wsżystko — podobna. Wiedzą 
sąsiedzi na czem kto siedzi. Gdy pani X kich- 
nie na zachodniej rogatce, uprzejmy pan Y od- 
powiada jej z rogatki wschodniej: na zdrowie! 
W następstwie przerwała również galerja ty- 
pow, opiewanych w dawnych powieściach. Jed- 
nym z nich, nienaruszonym, niezmiennym jest 
qostaś pani Bovary. 

Gustaw Flaubert, autor powieści która pa- 
nią tę wprowadziła do galerji typów przysło- 
wiowych, nigdy nie mówił o natchnieniu, cnyba 
z lekceważeniem. Nazywał je balem maskowym 
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proszonych „opiekunów*. Ale społeczeństwo 
żydowskie potrafi należycie ocenić właściwe 
motywy tego nagłego ..przeobrażenia”, na któ- 
rego dnie kryje się tylko interes własny i me- 
galomańska ambicja. Toteż szary obywatel z 
ulicy żydowskiej nie pójdzie na lep pustego 
frazesu i nie dopuści nigdy do tego, by przy- 
gody „pachciarz patrjotyzmu na nim pasoży- 
tował jako „reprezeniant* żydostwa krakow- 
skiego. 


wyobraźni, po którym zostaje tylko czczość i 
fałsz. Studjował natomiast realne postacie. Bo- 
katerowie jego książki mieli swój rzeczywisty 
prototyp. Pani Bovary, prowincjonalny don Ki- 
chot w spódnicy, wykarmiona magazynem chli- 
wych powieści, pod wpływem których uznała 
życie za nieznośne i prozę wlasnego losu usiło- 
wała przepłoszyć miłostkami, aby wkońcu zgi: 
uąć śmiercią samobójczą — wzorowana była na 
określonej osobie. Odpowiedniki w życiu miały 
również inne dramatis personae powieści: bro- 
dzący w przeciętności lekarz pan Bovary, który 
w żaden sposób nie inoże zaspokoić tęsknot n- 
Lóstwianej żony; aptekarz Homais, małomiaste- 
czkowy „intelektualista“, praszczur pólinteli- 
gentów, „spryciarzy* i snobów wezelkich odcie- 
ri; młody dependent i magnat Rudolf, don Ju: 
ani na prowinejonalnem podwórku. Powieść za- 
tem daje najwierniejszy portret realnych i ży- 
jących ludzi. Tak niewątpliwie wyglądała ta 
prowincja, takie były jej łzawe marzenia i tra- 
gedje. I taką też została po dzień dzisiejszy. 
Zwiedziłem pod rząd kilkanaście miasteczek 
i w każdem prawie doznawałem wrażenia, jak- 
gdyby tuż przy mnie rozgrywał się rozdział w 
flaubertowskiej powieści. I nie to nie znaczy, 
fe ta czy inna pani, której marzenia są plazja- 
tem tlumionych westchnień madame Bovary, 
bywa żoną przemyśłowca lub kupca: że rolę ap- 
tekarza Homais spelnia półinteligent innej pro- 
fesji, a romantyczny Romeo niezawsze jest ,.pa- 
nem z panów“ jak Rudelf, lecz nauczycielem 


„NOWY DZIENNIK" niedziela, 18 sierpnia. 


Nasze Konkursy Letnie 


III. Konkurs lemi „Nowego Dziennika“, obej. 
mujący 4 bezpłatne miejsca w pierwszorzędnych 
pensjonatach („Palace“ w Zakopanem, „Podha- 
le“ w Krynicy, „Bristol“ i „Hanka“ w Muszynie) 
wywolał w szerokich kolach naszych Czytelni- 
ków wielkie zainteresowanie, o czem świs:lczy 
ogromna ilość uczestników III. Konkursu za- 


Rguda nie nie zrobiła 
dla kolonizacji 


Antwerpja (ŻAT). Na odbytej tu konferencji 
oddziałów Agudy w krajach Europy Zachodniej 
poświęcono wicle uwagi zagadnieniom palestyń. 
skim. O działalności Agudy w zakresie koloni- 
zacji w Palestynie odczytał Referat dr. Ehre- 
mann, który wskazał, że na cele kolonizacyjne 
„lguda wydała śmiesznie małe sumy, lecz mimc 
to Aguda posiada dziś w Palestynie 14 ośrod- 
ków robotniczych liczących łącznie 1.200 zorga- 
nizowanych robotników. 

Silne wrażenie wywarło wystąpienie dr. Na. 
taua Birnbauma, który żalił się na zaniedbanie 
działalności kolonizacyjnej przez Agudę. Jeśt' 
— oświadczył dr. Birnbaum — masy żydowskie 
uciekają obecnie od ortodoksji zamiast zbliżać 
się do niej, to sama ortodoksja ponosi za to 
winę. 

Na końcowem posiedzeniu konferencji Si. 
benowicz (Palestyna) wygłosił referat o proble- 
mach starego jiszuwu palestyńskiego i zgłosił 
aby Moacot Gedole-Hatora zniosła „Cherem “ 
proklamowany w swoim czasie przeciwko u- 
częszczaniu dzieci żydowskich do szkół świec- 
kich. Konferencja uchwaliła założyć zachodnio- 
europejskie biuro Agudy, które kierować bę. 
dzie działalnością w zakresie propagandy. or. 
ganizacji i palestyńskiej kolonizacji. Biuro bę- 
dzie miała awa centrale w Londynie i kierować 
niem będzie Harry Gootłman. Przy certtraji 
będzie też czynny wydział dla spraw młodzie. 
zy. 


Z obozu arabskiego 


Jerozolima ZAT. Sekretarz  „arabsko-pa- 
lestyńskiego stronnictwa (partja mufti'ego 
Jerozolimy) Emil Ghori wygłosił odczyt wo- 
bec 50 uczestników wycieczki amerykań- 
skich studentów i nauczycieli, którzy przy- 
byli do Palestyny celem zapoznania się ze 
stosunkami  politycznemi, gospodarczemi i 
społecznemi kraju. Wycieczkowicze wysłu- 


równo z Krakowa jakoteż z całej prowincji. 
Losowanie III. Konkursu letniego odbędzie się 

publicznie w piątek, dnia 23 b. m. o 

godz. ll-tej przedpoł. w budynku „Nowego 


Dziennika”, II piętro. Nazwiska wylosowanych 
zostaną ogłoszone w numerze z dnia następnego. 
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chali referatu, nie podjęli jednak żadnej me- 
rytorycznej dyskusji. 

Prasa arabska donosi o ożywionej działal- 
ności organizacyjnej stronnictwa mufti'ego, 
które założyło ostatnio szereg nowych od- 
działów w różnych miastach, m. in. Haifa, 
Nablus’ Betleem, Nazaret „Akko i in. 

Jerozolima ZAT. Pobyt następcy tronu 
Hedżasu, księcia Sauda w Palestynie został 
wyzyskany tak w Palestynie jak w Transjor- 
danji dla rozległej kampanji politycznej. W 
Palestynie kierował akcją, Dżemil el Hussei- 
ni, który też stał na czele głównego komite- 
tu przyjęcia księcia. Opozycyjni działacze 
transjordańscy zwrócili się do księcia Sauda, 
aby dopuścił do urzędów państwowych w 
Hedżasie także część młodzieży transjordań- 
skiej. 


Reprezentanci austriackiego 
żydostwa w Agencji 
Żydowskiej 


Wiedeń, (ŻATy. W skład  nie-sjonistycznej 
reprezentacji austrjackiej na sesję Rady Agen- 
cji Żydowskiej w Lucernie wchodzą prof. dr. 
Ludwig Braun i przemysłowiec Bernard Al- 
mann. Zastępcami ich są prof. dr. H. Elias, dy- 
rektor Emil Kraus i radca handlowy leodor 
Lessner. Prof. Braun i prof. Elias są wybitnymi 
uczonymi,  biorącymi żywy udział w żydow- 
skiem życiu społecznęm w Auetrji.. 


Żydzi w Trzótiej RZESZY 


Berlin. ŻAT. „Frankfurter Zeitung” do- 
nosi, że we wszystkich wsiach dokoła Ha- 
noweru wywieszono napisy nawoływujące do 
unikania wszełkiej styczności z Żydami. W 
Rattach-Egern wiceburmistrz odmówił wy- 
dania zarządzeń przeciwko żydowskim kura- 
cjuszom, gdyż chodzi o Żydów z dawna w 
tej miejscowości zamieszkałych. W związku 
z tem nazistyczne kierownictwo okręgowe 
zarządziło usunięcie żydowskich kuracjuszy 
w przeciągu 24 godzin. 
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albo młodym prawnikiem bez posady. Rekwi- 
zyty są podobne. 

Siedzę w zacisznym saloniku, który przez kon- 
tast z otoczeniem, daje już dużo do myślenia 
Jest troskliwie stylizowany; widać, że każdy 
szczegół poprawiono postokroć, usiłując nadać 
mu piętno beletrystycznej poezji. Na kozetce 
kilka albumów, z oszklonej szafki wychylają się 
grzbiety niewielu książek. Rozmawiam z panią 
tego przybytku. Mloda gospodyni ma oczy przy: 
pruszone zadumą. Refleksjc jej, cedzone z 
wdzięcznym uśmieszkiem, razporaz wystukują 
akceut tęsknoty za czemś, czego nie określa 
bliżej, czego aazwać się lęka albo wstydzi. A 
później, kiedy udając się w piękną panią na 
przechadzkę, mijam miejscowy rynek, widzę jak 
pewien mężczyzna kłania się z rycerską galan- 
terją; jest w „sile wieku“, szpakowaty nieco i 
niezaprzeczenie przystojny. Sąsiadka moja od- 
powiada na ukłon serdeczniej niż zwykle. Chwi- 
lę później tłumaczy urywancmi zdaniami: 

— „mily człowiek..., przeżył dużo lat zagra- 
micą..., a tutaj niema z kim porozmawiać... 

Słucham w życzliwem milczeniu. Chciałbym 
powiedzieć: 

— Rozumiem panią. Pani nie jedna. 

I zakończyć słowami polskiej przeróbki Tu- 
randol". 

— „Także to było w tekście“, kochana. do- 
bra pani... 

Ale lękam się, że głos mój będzie zamało ser- 


deczny, że sąsiadka źle mnie zrozumie. Nie mó- 
wię nic. 

Zdanie: „Także to było w tekście“ — cisnęło 
się na wargi kilkakrotnie jeszcze w ciągu dal- 
szej wędrówki przez prowincjonalne miasteczka, 
chociaż niewszystkie panie miewały salonik tro- 
slliwie stylizowany i niewszystkie mówiły bez- 
pośrednio o tem, że „niema z kim porozina- 
wiać... * 

„Niewiele zmicniło się od czasu Flauberta i je- 
go bohaterki. A Flaubert pisał swą powieść 
przed wiekiem. Sto lat to przecież nie igraszka. 
W ciągu tego stulecia świat kilkakrotnie obrócił | 
się do góry nogami, lecz u pań Bovary'ch w 
Grajdołkach zostalo po dawnemu. Ot -— wzglę- 
dność czasu. Kiedy piszę ten wyraz, myślę zno- 
wu o wiclkim Eineteinic, chociaż teorji jego nie 
rozumiem. Einstein nasuwa skolei myśl o tych, 
którzy fotografję jego zaopatrzyli podpisem: 
„Niepowieszony*, a oni znowu przywodzą wy- 
mieniony już wyżej paradoks: wiek AX, i hitle- 
ryzm. To chyba klasyczny już przykład na 
„względność czasu". 

Tylko, że niezmienność losu pań Bovarych 
jest bardziej wytłumaczona; bądź co bądź — 
idzie o prowincję. Tam tgąażomiast... Mimowoli 
przychodzi na ryż! wierszyk Tuwima: 

Toby uszło może w Kucku albo w Pucku. 

Ale tu jest stolica, Janie Nepomucku! 

Cytując ten wiersz —- myślę, ale wcale nie 
o Janie Nepomucenie... 
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Tutki „DAR“ zwiększają przy- 
jemność palenia i chronią zdro- 
wie. Zaopatrzone są w sączeĘ 
z waty „SOKOLINA 


Wyrób Fabryki ulek s SOKOL“ w Warszawie 


„Freiheitskampf” w Dreźnie donosi, że w 
Rodebeul odbyły się demostracje antyżydow* 
skie. Miejscowe władze miejskie postanowiły 
nie zarejestrować aktu kupna ziemi dokona- 
nego przez Żyda. 

Jak donosi „Hanauer Anzeiger”, burmistrz 
miasta Lagensbołd pod Hanau podał do wia- 
domości, że dla Żydów dostęp do tej gminy 
jest wzbroniony. Żydom nie wolno też ani 
nabywać, ani brać w dzierżawę ziemię, nie 
wolno im też korzystać nawet z wag gminnych 
Kto utrzymuje stosunki handlowe lub pry- 
wathe z Żyddmi, nie może otrzymać żadnych 
zamówień gminnych. Za utrzymywanie sto- 
sunków z Żydami traci się prawo do zasił- 
ków gminnych. 

„Nordschlesische Tageszeitung”. W Glo- 
gau ostrzega Niemców, którzy kupują je- 
szcze wciąż u Żydów, że bez żadnych wzglę- 
dów będą usunięci poza nawias  społeczeń* 


NIEMIRÓW— ZDROJ 


Najtańszy sezen 
ed 20 sierpnia do 10 października 
Prospekty i cenniki na żądanie 47281 


stwa niemieckiego. Pismo to polemizuje rów* 
nież z tymi, którzy utrzymują, że nie warto 
toczyć walkę z drobną grupką 478 żydów w 
Glogau, którzy przecież stanowią znikomą 
mniejszość. Pismo utrzymuje, że jakkolwiek 
byłaby drobna liczba Żydów. głównym celem 
pozostaje całkowite pozbycie się Żydów z 
Glogau. 


Niepowodzenie propagandy 
-numerus valachicus" 
w Rumunji 


Bukareszt ZAT. Zawieszone zostało wy* 
dawnictwo czasopismo „Frontul Romanescu” 
organu b. premjera |aidy- Voevoda, który 
prowadził akcję antyżydowską pod hasłem 
tzw. „numers valachicus”. Przypuszczalnie, 
Vaida-Voevod wycofa się na pewien czas 8 
życia politycznego. 


Dr. Hugo Beromann 
zaproszony do Ameryki 


Praga, (ŻAT), Dr. Hugo Bergmanu, profesot 
filozofji na Uniwersytecie Hebrajskim i b. kier 
rownik bibljoteki uniwersyteckiej, zaproszony 
został na okres półroczny do Ameryki, gdzie 
wygłosi cykl odczytów na nowo-yorskiej Wył- 
szej Uczelni Studjów Społecznych. Słuchacza* 
mi tej uczelni są przeważnie absolwenci szkół 
wyższych, nauczyciele i działacze społeczni. 
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EMIL LUDWIG 


RYCERZ. 


Być może, na renegatach można najlepiej stu- 
ljować jakąś klasę społeczną: ich wyostrzone 
tko przenika też do mroków, tak jak najlepsi 
łymowie każdego narodu znają jego słabości, 
zwłaszcza słabości. Lecz tylko charaktery rze: 
telne, dzięki taktowi i wychowaniu, utrzymują 
tiẹ przy tak śmiałych przedsięwzięciach w rów- 
Lowadze, pozwalając dojść do głosu swemu po: 
rzuconemu pochodzeniu i to zawsze w sposób 
szlachetny i dostojny. 

Helmut von Gerlach jest trzecim prawdziwym 
szlachcicem, z którym zszedł do grobu mój przy: 
Jucieli mam wrażenie, jakgdyby to byli ostatni 
tycerze. Spowodu śmierci tego junkra pruskie- 
go odezuwają smutek tylko przeciwnicy junkrów 
pruskich, jego najbliżsi jednak, którzy go z to- 
warzystwa szlacheckiego wygnali, radują się. O- 
puścił ich z początkiem dwudziestki, a była to 
uługa wędrówka. Co za droga od lat 20-tych 
do 70-tych, od jednego świata myśli do drugie- 
go, podczas której wciąż się uczył, wciąż siebie 
samego poprawiał i dlatego stał się najlepszym 
nauczycielem, mając zawsze przed oczyma ogól- 
niejszy ideał i nigdy nie opuszczając posterunku 
w partyjnej wojnie podjazdowej. 

Doprawdy, postać ta nie była junkierską na 
pierwszy rzut oka. Mały, delikatny, ciemny, o 
przewadze ducha nad materją, o czaszce pod- 
łużnej, musiał już jako chłopiec odczuwać swą 
odrębność, gdy na zamku rodowym obserwował 
swych jasnowłosych rosłych kuzynów o krótkich 
szyjach i niskich czołach, gdy słyszał ich głośno 
się śmiejących, albo też opowiadających sobie 
uńczuczne dykteryjki. Widocznie zadziwiający 
W tych eferach rozum był spuścizną jednego 
przodka mieszczańskiego, pradziadka, o którego 
biednych początkach i później w całej saskiej 
krainie wzorowych dobrach chętnie wnuk opo- 
Wiada. Od niego pochodził chyba też majątek, 
który mmożliwił potomkowi studja i podróże. 

I oto zabłądził do śląskiego zamku junkier- 
skiego z olbrzymim parkiem, który matka 
chciała mieć sama dla siebie, z armatami przy 
bramie, jakiś emigrant francuski, filozof par 
forse, który był nauczycielem domowym. I ten 
starszy pan wywarł na 12-letnim chłopcu naj- 
głębsze, niezatarte wrażenie, uczył go bowiem 
innych rzeczy i w sposób mny, niż to było do- 
tychczas zwyczajem. Te dwa lata, a później rok 
Nauki w Genewie, utrwaliły w młodym człowie- 
ku panującą odtąd w jego życiu tendencję po- 
szuykiwamia zdala od gniazda rodzinnego szero- 
kich horyzontów, owego obywatelstwa świato- 
wego, które dziś zanika, a jednak pewnego dnia 
na nowo zajaśnicje, jak ongiś w epoce od Eraz- 
ma do Goethego. 

A jednak nie przypadkowo urodził się jun- 

rem, a „von przed swem nazwiskiem zawsze 
wypisywał, nigdy z niego nie rezygnując. A gdy 
siè dobrze przypatrywało, można było zauważyć 
Pewne nawet cielesne symptomy szlachectwa 
aż do późnej starości: w lesie, gdy obserwował 
jakiegoś ptaka drapieżnego, ałbo niezwykłą ry- 

ę w jeziorze, odnajdywałem starych wojowni- 
tzych Gerlachów w jego bystrych oczach, na- 
wet jeśli tylko opowiadał o polowaniu. Bo ten 
wielki pacyfista miał nad swoją staroświecką so- 
łą zbiór trofeów myśliwskich i wypchanych 
ktaków; a przed kilku jeszcze tygodniami opo- 
Wiadał mi z pewnym akcentem ironizującej du- 
üy, jak to podczas pierwszego swego polowa- 
nia jako ll-letni chłopak zastrzelił dziewięć 
<ajęcy, zdobywając tym wyczynem szacunek 
Własnego ojca. Ale później już nigdy tego rekor- 

U nie osiągnął. 

W wieku już starszym radość ze strzelania do 
zwierząt przybrała postać łagodniejszą, stając 
ślę radością współżycia ze zwierzyną. Nigdy mi 
się bardziej nie podobał, jak podczas wędrówek 
Przez naszą dziką okolicę, kiedy studjował nie- 
tylko zwierzęta, ale i kwiaty. Porównywał 
Wtenozas swą ojczyznę północną z lasami po- 

dniowych Alp, umiał opowiadać cudowne 
Łącz o dzikich kaczkach i bocianach, a oso- 

liwy mech umiał głaskać tak jak prawdziwy 
zwawca, 

Ki» opowiada coś o Gerlachu, może korzy- 


stać z jego własnego sprawozdania — jest to 
materjal zresztą bardzo wątpliwy u imnych lu- 
dzi — jako z najprawdziwszych dokumemwtów, 
nawet wtenczas, kiedy mowa jest o dziewięciu 
zającach, zabitych podczas jednego polowania. 
Był to charakter najbardziej prawdomowny, ja- 
ki spotkałem w życiu. „Prawda i jasność“ moż- 
naby wyryć na jego grobic, bo słowa te ujmują 
uajgłębszą treść jego życia. Gerlach był z gatun- 
ku Nansenów i Masaryków, stąd jego jasność. 
Taka czystość, którą zachował w swem czynnem 
i myślącem życiu, jest u polityka i dziennikarza 
czemś rzadkiem. U Gerlacha nie pochodziła o- 
na jak u Masaryka z wiary, bo Gerlach był ate: 
istą, pochodziła raczej z potrzeby jasności i ro- 
zumu, a gdy chociaż dążenie do niej zlewało się 
ze światem wartości moralnych, nie wypływało 
jednak stamtąd. Nie dowierzał dlatego fantazji 
i wychowywał siebie wciąż na realistę, podczas 
gdy w oczach swych przeciwników uchodził za 
utopistę. 

Gdy w 25-tym roku życia jako asesor sądowy 
po raz pierwszy podniósł głos przeciwko swej 
kłasie, przemówił w nim wyznawca. Pruskiej 
izbie panów ośmielono się przedłożyć podatek 
w postaci 4 proc. od dochodów powyżej 100.000 
marek rocznie. Ten akt gwałtu przeciwko stu: 
letnim przywilejom oburzył tych rycerskich pa- 
nów, a gdy młody baron odważył się w swym 
pierwszym artykule bronić tego podatku, wska- 
zując nieśmialo na konieczność wyrównania 
społecznego, zerwała się burza, a książe Hatz. 


EL OKE ATA:| 
powrócił i ordynuje 
BASZTOWA 15 (wejście od Kleparskiejy 
od 3 — «-ej pep. tel. 126-45 
ELEKTROTERAPIA, KROTKIE FALE 


feld zawołał z trybuny: „Oto są ci anarchiści, 
którzy żądają od nas, biednych rolników, takich 
ofiar!“ Gerlachowi, który był urzędnikiem pań- 
stwowym, zabroniono pisania artykułów. Gdy 
wkrótce porzucił służbę państwową, pisał do 
niego jego bogaty ojciec, by wcale na jego po- 
moc nie liczył, jeśli działać będzie tak „socjali- 
stycznie“, niech się nawet nie zjawia na polo: 
wamiach, bo nie może żądać od ludzi ze swej 
siery, by siedzieli przy jednym stole z „takim 
człowiekiem. Czy to wszystko nie działo eię 
przed 200 laty? Działo się około 1890. 


Wtenczas Geralch dał się uwieść fascynującej 
swadzie kaznodziei nadwornego Stóckera. Gdy 
go ten jednak oszukał i spowodu wzrastającego 
jego znaczenia jako redaktora organu „Das 
Volk“, poza plecyma pozbawił stanowiska, cho- 
ciaż zapewniał go oficjalnie, że go bronić bę- 
dzie, obudziło się w tym szukającym oparcia 
moralnego idealiście wraz z aiedowierzaniem ku 
osobie też nieufność dla samej sprawy, a gdy 
mi niedawno pokazał portret pięknego Stu. 
kera, Gerlach odezwał się „Czy nie widzi pan?'* 
Oto usta człowieka klóry nie mówi prawdy“. 
(Nie używał słowa „kłaraca”). Jak potem roz- 
winął się, krok za krokiem, od antysemisty do 
Lberała, od demokraty do pacyfisty — tę hi- 
storję swego życia opowiada we wspaniałych 
wspomnieniach, do których ukończenia nama- 
wiali go przyjaciele w ostatnich miesiącach. Te- 
raz ukażą się po śmierci a nazywają się: „Von 
Rechts nach Links”. 

Tę wewnętrzną potrzebę jasności, to nieustan- 
ne eksperymemtowanie, to ciągłe dążenie do 
czystości duchowej, potęgowała jego szczerość a 
nie narażała na szwank żadna próżność. Nowe 
poczucie honoru, które charakteryzuje dziś po- 
litykę niemicqką, objawiające się w uzależnia. 
niu własnego honoru od uznania innych, co jest 
tylko cechą charakterów niepewnych, było Ger- 
lachowi tak samo obce jak Bismarckowi, który 
z dumą pisał o sobie: „Honoru nikt mi odebrać 
nie może”. Wszystkie obelgi junkrów, wszystkie 
oszczerstwa nacjonalistów nie były w stanie o- 
slabić jego poczucia pewności siebie. A prze- 
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Skosztuj a przekonasz się, ze 
niema smaczniejszegoizdrow- 
szego napoju orzeżźwiającego. 
Do nabycia również w kawiarniach 
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cież doprowadziły one podczas pewnego wykła- 
du do zamachu na jego życie, który, dlatego tyl- 
ko się nie udał, ponieważ kobiety etoczyły go 
zwartym łańcuchem. Niedawno dopiero mogłem 
podziwać tę jego pewność siebie, gdym pokazy- 
wał mu artykuł „Gerlach“ w nowym Brockhaus- 
sie — do litery P. był Brockhauss uczeiwy, a od 
litery R. staje się niewolnikiem nowej „racji 
stanu“: — Gerlach dopiero po kilku tygodniach 
otworzył tom, by się dowiedzieć, w jakim duchu 
przekazamo go potomności. 

Jego bezwzględna uczciwość i nieprzekupność 
denerwować mogła człowieka z fantazją, a ja 
musialem 6ię cienpliwie przygotowywać, by się 
pogodzić z jego jasną i pozbawioną artyzmu 
naturą, podczas gdy on w sposób wzruszający 
tak samo postępował, bo spotkałem się z nim 
dopiero później. dym się go jednak pytał o war- 
tość i wiarygodność jakiegoś człowieka, nasuwa: 
ły mi się zawsze słowa z biblji: „Niech twoje 
„tak“ będzie tak a „nie“ — nie. Gerlacha „tak* 
i „nie* brzmiały cicho, ale stanowczo, były 


“krótkie, a towarzyszyło im zawsze spojrzenie 


ctwarte. 

Tak samo pisał. Gdy mi niedawno oświadczył 
jakiś sławny literat, że Gerlach nie ma stylu, 
poznałem nanowo, dokąd prowadzi pisanie ksią. 
żek talenty bezokienue, zamknięte w swych ga- 
binetach nieprzewietrzonych. Gerlach nie pisał 
ani zręcznie ani z impetem, ani rytmicznie ani 
symbolieznie, pisał — tak, muszę to powiedzieć 
— raczej jako oficer sztabu generalnego: same, 
całkiem krótkie, całkiem jasne zdania, bez wzęlę 
du ma to, czy w artykułach, czy też w listach. 
Tylko, gdy mówił lub cytował po francusku, po- 
zwalał sobie na pewne ornamenty wytworne, u. 
rządzając te wycieczki w dziedzinę romantyca- 
ną właśnie w języku, którego logika go pocią: 
gala. 

Pozatem unikał czaru romantycznego i drwił 
sobie z mas. „Gdybym się kiedyś musiał zdecy: 
dować do samobójstwa”, powiedział mi w celą- 
gu ostatnich tygodni, które spędził w mym de- 
rsu, „stanąłbym podczas burzy na wolnem polu 
ze strzelbą na plecach: to przyciąga pioruny?* 
Ale potem śmiał się razem z nami, bo wiedział, 
że istnieje jeszcze inny świat, a chociaż nie wie- 
rzył w ten inny Świat, był na tyle szlachetnym 
człowiekiem, by nie odbierać nikomu wiary. U. 
prawiał wogółe zawsze tolerancję, którą wvzna- 
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wał, okazującą ironję wysokiej skali tam, gdzie 
Niemiec zawsze chce koniecznie mieć rację. 

Nie obce mu były przytem rozpaczliwe, a na- 
wet melancholijne nastroje. „Właściwie nic mi 
się w życiu nic udalo“, odezwał się niedawno 
i usiłował nas o tem przekonać, nie litował się 
jedrak przytem nad sobą, Gerlach był naturą 
męską nawskróś. Że mu się próba polityczna nie 
udała, nie chciałem mu przyznać, a jednak tak 
się sprawa miała: wyleczenie Niemiec z obłę- 
du zbrojeń jest to zadanie ponad siły. Przegrał 
tę kampanię, jak my wszyscy. Że można ją je- 
szcze wygrać po grożącej nam obecnie wojnie, 
rzadko tylko kiedy w to wierzył. Gdy mi raz 
wymienił jakiegoś kandydata do pokojowej na- 
grody Nobla, odpowiedziałem mu: „Przecież 
pon więcej uczynił dla pokoju!“ Popatrzył wten. 
czas na mnie nawpól filuternie, nawpół bez- 
bronnie, odpowiadając cicho: „czy naprawdę 
pan tak sądzi?“ 

Gdy dzięki rewolucji dostał się do rządu, zo- 
slal pruskim sekretarzem stanu, zawdzięczając 
to sianowisko swym przyjaciołom socjalistycz- 
uym. Po kilku tygodniach wydarzyło się, że mi- 
vister socjalistyczny Heine rzucił z trybuny 
slowa: „Niezależni“ są utrzymankami bolszewi- 
ków!” Gerłach dowiedziawszy się o tem, udaje 
się natychmiast do parlamentu, przedkłada swe- 
mu szefowi premjerowi Hirschowi to zdanie i 
żąda od niego, by wziął niezależnych avejalistów, 
którzy wszak zasiadają w jego gabinecie, w obro- 
nę przed tą insynuacją. Gdy Hirsch odmawia, 
Cerlach na miejscu zgłasza dymisję, a w godzi- 
nę później ponawia ją pisemnie. Człowiek, któ- 
ry 20 lat przepędził przy biurku dziennikar. 
shiem, a potem przez cztery lata wojny bronił 
tego, co uważał za słuszne, po 50-tce zostaje po 
Laz pierwszy powołany do rządu — jesl to poku- 
6a, której tak łatwo oprzeć się nie można. Alc 
rczygnuje natychmiast ze swego stanowiska, po- 
nieważ szef rządu nie broni kolegów, do których 
zresztą Gerlach sam nie należał. Gdy obecni 
włodarze niemicccy pisać będą o tym incyden- 
cie, wybuchną napewno głośnym śmiechem, tak 
dziwacznem wyda się im postępowanie tego nie- 
codziennego gentlemana. 

Innym razan w jeszcze gorszej znalazł się pa- 
trzebie. W lużyin 1918 zwierzył jeden z wodzów 
niemieckich awej arystokratycznej kochance, że 
w marcu ma się zacząć wielką ofenzywa na zgr 
chodzie. Ta Weneca, kochanka przejezdżające- 
ge tylko boga wojny, ale uamiętna p: zylem nie: 
przyjaciółka samej wojuv, opowiada o tem na 
drugi dzień Gerlachowi, oświadczając przytem, 
ze musi o tem w jakikolwiek sposób zakomuni- 
kować marszałkowi Fochowi, by nie dopuścić 
do nowej rzezi. Gerlach, „czkołwiek używa wszel 
kich swych wpływów, by przyspieszyć pokój, 
widząc szkodliwość tej pobożnej zdrady, po- 
wstrzymuje ową damę od tego kroku. Teraz 
wszyscy troje już mie żyją, mimoto wahaia się 
jednak uprawdopodobnić to bądźcobądź niezwy- 
hie wydarzenie przez wymienienie nazwiska bar- 
dzo znanego. 

Gdy Hitler doszedł do władzy, Gerlach z in- 
stynktem urodzonego myśliwego sam sobie życie 
uratował Napewno dawnoby już, i to przed ty- 
siącami innych jako jeden z ludzi najbardziej 
znienawidzonycii, został zamordowany, gdyhy 
mu się nie udało śmiałym i zuchwalym wyczy- 
nem przedostać zagranicę. Był szczęśliwy na e- 
migracji. Stracił wszystko, poważne resztki on- 
giś wielkiego odziedziczonego majątku, swoją 
gazetę, pole działalności, książki, trofea myśliw- 
shie. A jednak, gdy przybył do Francji, tylko w 
jednem swem szarem ubraniu, bez kufrów i wa- 
liz, bez pieniędzy, stanowiska i urzędu, nigdy 
się nie skarżył, był szczęśliwy, że może żyć w ko- 
chanej swojej Francji. L'rzyjął natychmiast ofia- 
rowane mu stanowisko, odbywając we Francji 
tcuruce odczytowe. 

Na jednym z takich odczytów zachorował na- 
gle w maju w mailem miasteczku. Poprzedniego 
wieczora mial jedno z najlepszych swych zgro- 
madzcń: mówił do ośmiuset ludzi. Pięć odczy- 
tcw miał za sobą, trzy jeszcze przed sobą. Teraz 
lcdwo zawlókł się do łóżka hotelowego, a w 
zwierciedle ogląda swa twarz — zupełnie siną 
i zniszczoną. Przez pięć godzin nie jest w sta- 
nie wyciągnąć ręki do dzwonka, „Pomyślałem 
sobie", opowiedział mi, „teraz jest już konice. 
l marłem w każdym razic na posterunku”, 

Teraz, gdy już nie żyje, można te ełowa po- 
wtórzyć. On sam nigdy o sobie nie mówił i był 
tak dalece w stosunku do siebie nieuroczysty 
że publiczna analiza jego uczuć moglaby wywo- 
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przyjmują: Bank Gospodarstwa Krajowegoi Oddziały, BankP. K.O. 
i Oddziały, (P. K. O. przy wszystkich Urzędach Pocztowych, konto 
Nr. 22.000), Państwowy Bank Rolny i Oddziały, Powsz. Bank 
Kredytowy S. A., Bank Zachodni S. A., Towarzystwo „Hias“, 
Powsz. Bank Związkowy, Bank Handlowy, Bank Związku Spółek 
Zarobkowych, D/B. T. Bunimowicz, Wilno oraz Oddział Banku 
Drezdeńskiego w Gdańsku i imne. 


Listy wartosciowe — wszystkie urzędy pocztowe. 


żądajcie nowych zniżonych cenników TORGSIN U, 


luformec,i udzielają wszystkie wymienione instytucje oraz Towarzystwo „Hias“, Warszawa, 
Pl. Grzybowski 10, tel. 2-75-63. 


Dyskusja palestyń ka na ostatniej sesji 


Komisji mandatowej bigi Narodów 


Genewa, (ŻAT). Jak ŻATna juź donosiła, 
w tycr dniach ogłoszone zastały uwagi Komisji 
Mandatowej dla mającej się odbyć we wrze- 
śniu sesji Rady Ligi Narodów.  Protokuł z 
ostatniej sesji Mandatowej, ogłoszony wraz z 
uwagami, zawiera szczegóły ciekawej dyskusji 
jaka się toczyła na sesji w kwestjach manda- 
tu palestyńskiego. 

Orts (Belgja) wskazał, że tak doroczne 
sprawozdanie rządu palestyńskiego jak i do- 
datkowe wyjaśnienia udzielone przez przedsta 
wiciela lego rządu na sesji, prawie że nie za- 
wierały żadnych uwag ua temat doniosłej kwe- 
stji politycznej i inoralnej sytuacji Palestyny. 
Sytuacja finansowa Palestyny jest zdrowa, w 
porównaniu z położeniem większości innych 
krajów, także sytuacja gospodarcza Palestyny 
jest bardzo zadawałająca. Nie jest jednak bymaj- 
mniej zachęcające to, co rząd uważał za możli- 
we w swem sprawozdaniu powiedzieć o stosun- 
kach żydowsko-arabskich. Współpraca obu od- 
łamów ludności zdaje się nie czynić żadnych po- 
stępów. Rzec nawet można, że pod tym wzglę 
dem sytuacja jest w dobie obecnej gorszy 
niż była przed dziesięciu laty» 

Także przewodniczący Komisji, markiz The- 
odoli (Włochy) zaznacza, że oprócz jeduej dv» 
ceć ogólnikóowei uwagi s»rewozdanie rządu nie 
zawiera nic coby pozwoliło wyrobić sobi: sąd 
o stesuukach wśród ludności pod wzglesem mne 
ralnym 

Przedstawiciel rządu palestyńskiego, zastęp:- 
ca generalnego sekretarza rządu mr. Moody o. 
świadeza w odpowiedzi, że tak rząd brylyjski 
jak i Wysoki Komisarz Palestyny stale czynni 
w kierunku przyczynienia się do zapanowania 
dobrych stosunków między poszczególnemi od. 
lamami ludności. Także w przyszłości rząd czy- 
nić będzie starania w tym kierunku. Jak już 
było powiedziane w dorocznem sprawozdanin 
— dodał Moody — Wysoki Komisarz zamierza, 
po zbadaniu sprawności funkcjonowania zarzą 
dów munieypalnych, przystąpić do rokowań na 
temat wniosków rządu, przewidujących powo. 
łanie do życia Rady Ustawodawczej. Rząd ży: 
wi nadzieję. że rokowania te doprowadzą do pra 
ktycznych i korzystnych rezultatów w postaci 
ściślejszej współpracy wszystkich elementów 
kraju, tak wśród siebie jak i z rządem. 

Na kilka zapytań lorda Lugarda (Anglja) w 
sprawie mającego rzekomo już wkrótce nastąpić 
powołania do życia Rady Ustawodawczej Mo. 
ody wciąż powołuje się na odnośny ustęp spra- 
wozdania rządu, twierdząc, że jest ono całkiem 
wyraźne i wyczerpujące. Oświadczenie to Mo. 
ody powtarza kilkakrotnie w odpowiedzi na 
szereg innych zapytań. 

Krótka dyskueja odbyła się z kolei w sprawie 
niedostatecznie dotychczas wytyczonej poln- 
dniowej gramicy Palestyny, w stosunku do któ. 


łzć u niego tylko śmiech lub rumieniec. Ale ze- 
szłego lata odezwał się do mnie w tych wysokich 
górach, gdzie piszę te słowa: Za swe zadanie 
życiowe uważam jedynie tylko to, że w ostatniej 
godzinie mogę o sobie powiedzieć: byłem uczci- 
wym człowiekiem”. 

Helmut von Gerlach: rycerz niezłomny. 


rej istnieją różne wersje. Sprawa ta dotyczy 
przedewszystkiem formalnego dostępu Palesty- 
ny do portu Akaby. 

Dużo uwagi Komisja Mandatowa poświęci. 
ła kwestji imigracji do Palestyny Arabów z 
Transjordanji i Syrji. 

Prof. Rappard oświadcza, że nielegalna imi: 
gracja Arabów s eiąsiednich krajów wywołać 
musi zrozumiałe zaniekokojenie Żydów. Mowca 
dziwi się, że przyjmując delegację Egzekutywy 
arabskiej. Wysoki Kom. kwestji tej nie poruszył. 
Rappard zapytuje, czy społeczeństwo palestyń- 
skie jest poinformowane o tem, że imigracja 
do Palestyny jest ograniczona nietylko dla Ży. 
dów, ale i dla Arabów. 

Dr. Moody odpowiada na to twierdząco. Za- 
znacza, że z liczby deportacyj nielegalnych imi- 
grantów nie można wnioskować, jak wielką by- 
ła faktyczna liczba imigrantów tej kategorji. 

Wykrywanie Żydów, którzy nielegalnie przy: 
byli do Palestyny, związane jest z poważnemi 
trudnościami, podczas gdy np. Arabów transjor 
dańskich łatwó jest wykryć. Tramsjordańscy A- 
rabowie mają prawo przybywania do Pależty- 
ny bez paszportów, nie wolno im jednak osie- 
dłać się w kraju na stałe. Taksamo wolno też 
pewnym Arabom z Syrji — na podstawie ukła- 
du z rządem Syrji — bez paszportów przybywać 
do Palestyny, aczkolwiek i tym Arabom nie 
wolno osiedlać się w Palestynie. Dla tych óto 
ułatwień, zaznacza Moody, Arabowie mniej bo- 
ieśnie niż Żydzi odczuwają postanowienia w 
zakresie imigracji do Palestyny. 

Zkolei Orts zapytuje, czy wpuszczanie Ara. 
bów transjordańskich do Palestyny nie prowa. 
dzi do nadużyć, jest bowiem faktem, że część 
tych Arabów pozostaje w kraju na stałe. Orts 
pragnie zatem zadać rządowi pytanie: czy jest 
on pewny, że Arabowie transjordańscy — acz- 
kolwiek nie chodzi wyłącznie o nich — nie na- 
dużywają swego prawa przybywania do Palesty. 
ny bez paszportów? Interpelant wie. że na je 
dnej z poprzednich sesyj Komisji Mandatowej 
cwczesny przedstawiciel rzadu (p. Hall) złożył 
już takie zapewnienie: on, Orts, chciałby je je. 
dnak raz jeszcze usłyszeć... Należy bowiem zdać 
sobie sprawę z faktu, że w obu obozach umysły 
są znacznie rozgorączkowane, byłoby zatem 
bardzo doniosłe, ahy enrawa ta została ostatecz- 
nie wyjaśniona, 

Woody w odpowiedzi zaznacza. że penetracja 
Arabów z Transjordanji lub przez Transjordan. 
ię do Palestyny nie jest uważana przez rząd za 
problem tak poważny, któryby w pokaźnej mie. 
rze mógł wyrządzić szkodę politvce władzy 
mandatowej. 

Lord Lugard zwraca uwagę Moody'ego na to, 
że w pismach syryjskich ukazało się aprawozda- 
nie gubernatora Hauranu, (Syrja Północna), 
stwiordzającego, że w ciągu nielicznych miesłęcy 
okolo 35.000 Arabów z Hauranu wyemłgrowa. 
ło do Palestyny, gdzie też Arabowie ci osiedlili 
się na stałe. Godne jest uwagi — zaznacza lord 
Lugard — że gubernator Hauranu uży? włatnie 
określenia „osiedlili się", 

Moody oświadcza, że sprawozdanie guberna. 
tora Hauranu jest przesadne. 


„NOWY DZIENNIK” niedzieła, 18 sierpnia. 


Kongres prawa karnego -w Berlinie 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika) 


Berlin, w sierpniu 

W dniach od 18—24 sierpnia obradować 
będzie w Berlinie międzynarodowy Kongres 
prawa karnego i więziennictwa. Kongres 
zwołany został przez stałą międzynarodową 
komisję prawa karnego i spraw penitencjar- 
nych, mającą siedzibę w Bernie. Fakt, że 
komisja, której stałą siedzibą jest Berno 
szwajcarskie, wybrała ,„ausgerechnet” Berlin 
stolicę Trzeciej Rzeszy jako miejsce obrad 
Kongresu — jest z jednej strony grotesko- 
wy, z drugiej jednak strony niepozbawiony 
jest może głębszego sensu. 

Głównym punktem porządku dziennego 
jest kwestja „humanitaryzacji wykonania 
kary”. Mowić na ten temat w Trzeciej Rze- 
szy, mówić głośno i jawnie — to więcej niż 
odwaga. W zaproszeniach, rozesłanych do sę- 
dziów, prokuratorów, adwokatów, profesorów 
prawa na uniwersytetach całego świata, po- 
wiedziane jest między innemi, że uczestnicy 
zjazdu będą mieli sposobność zaznajomienia 
sie z instytucjami niemieckiego więziennictwa 
Tem lepiej. Gdy panowie ci będą mieli naj- 
pierw sposobność zwiedzić kaźnie inkwizycyi- 
ne w Papenburgu, majdą może bardziej ludz 
ki i czuły ton w omówieniu kwestji humani- 
taryzacji więziennictwa. 

Czyż nie jest to groteskowa myśl, odby- 
wać tego rodzaju kongres w kraju, w któ- 
rym kobiety ścina się toporem i gdzie bez- 
bronnych więźniów (wedle oficjalnego stwier- 
dzenia wysokich urzędników np. Gauleitera 
Frankonji Juljusza Streichera) éwiczy się 
szpierutami? W zastraszającej mierze do- 
stosowała Trzecia Rzesza w ostatnich dniach 
swój „stan prawny” do swego stanu fakty- 
cznego. Wiedzieliśmy to i owo © stosunkach 
w Niemczech. Dotąd jednak szczególnie ży- 
czciwym ludziom zagranicy wciąż jeszcze do- 
zwolone było szukanie ratunku w wątpliwo- 
ści: „Czy aby może to są tylko nadużycia 
podrzędnych instancji? Czy państwo aprobuje 
to wszystko co w jego imieniu się dzieje? 

Teraz spadła zasłona. Państwo samo przy- 
znało się do samowoli w najjaskrawszej for- 
mie. Teraz już niema żydnych wątpliwości. 
Nowela do kodeksu karnego. wychwalana 
przez zakłamane  „journaille” i służbistów 
prawniczych jako „największa zdobycz no- 
wej ery”, oznacza zerwanie z zasadami, nale- 
żącemi wogóle do fundametów kultury za- 
chodnio-europejskiej. Odtąd nie obowiązuje 
w Niemczech kodeks karny. O tem, co jest 
karalne, decyduje „zdrowe uczucie ludu”. 
Co to jest jednak „zdrowe uczucie ludu”, o 
tem rozstrzyga sędzia w myśl wskazówek 
władzy państwowej. A zatem — zupełnie sa- 
mowolny wymiar kary, wedle cudzego uzna- 
nia, zupełnie tak jak przed zburzeniem Ba- 
stylji. Odwołanie się od wyroku przestaje być 
środkiem ochronnym oskarżonego. Staje się 
ryzykiem. Oskarżony, który wnosi odwoła- 
nie, naraża się na surowszą karę aniżeli wy- 
mierzono mu w pierwszej instancji. A wre- 
Szcie, do dwóch znanych od najdawniejszych 
czasów motywów aresztowania -— obawa 
ucieczki i niebezpieczeństwo gmatwania 
śledztwa — dochodzi teraz trzeci motyw — 
wzburzenie ludności. 

Trzeba sobie uprzytomnić, co to znaczy. 
Podżegacze wywołują nastrój pogromowy. 
Ludność popada we wzburzenie. Kogoż are- 
sztuje się? Podżegaczy — mowy niema! O- 
czywiście Żydów, spowodu „wzburzenia lud- 
ności”. Osławiony „areszt ochronny” otrzy- 
muje w ten sposób pendant sądowe. A więc 
nie jest to już środek administracyjny ale po- 
Stępowanie sądowe na wypadek „wzburzenia 
ludności”. Dotyczy to jednak nietylko żydów 
Jest to też bardzo wygodny środek, ażeb' 
wpakować do więzienia zgodnie z literą pra- 
wa — buntowniczych biskupów. Dwa tuzi- 
ny wyrostków urządza na komendę przed 
pałacem biskupim kocią muzykę, a usłużny 


sędzia natychmiast może zaaresztować do- 
stojnika kościoła spowodu „wzburzenia lud- 
ności”. Doskonałe urządzenie! Warto przytem 
zaznaczyć, że odważny biskup Monastyru 
hrabia Gallen omal stał się pierwszą ofiarą 
tych postanowień. Sprawa jego aresztowania 
rozbiła się tylko o to, że biskup zjawił się w 
pełnym ornacie, policja zaś nie miała odwagi 
wlec po ulicach ściśle katolickiego miasta 
dostojnika kościoła w ormacie biskupim. 

Tak się przedstawia sprawa. Dobrą stro- 
ną tego wszystkiego jest, że Trzecia Rzesza 
odtąd ujawnia światu całemu otwarcie swo- 
je urządzenia prawne. 

Wszystkie te reformy” będą naturalnie 
gorąco powitane przez gorliwych urzędników 
sądowych i innych zależnych od władzy pra- 
wników niemieckich. Jakże mogłoby być 
inaczej — w kraju, gdzie każda krytyka 
postępowania rządu jest poprostu — zbrod- 
nią? To też nie należy spodziewać się, ażeby 
którykolwiek z niemieckich uczestników mię- 
dzynarodowego kongresu prawa Karnego i 
więzien. wypowiedżiał jakieś samodzielne 
zdanie. Mają oni wszyscy określoną „mar- 
szrutę” Natomiast zagran. uczestnicy Kon- 
gresu znajdują się w zasadniczo odmiennej 
sytuacji Jedynymi ludźmi w Niemczech, 
którzy mają prawo wypowiadanih poglądów 
odbiegających od oficjalnego stanowiska | 
rządowego, są wciąż jeszcze cudzoziemcy. 
Jakoś uczestników międzynarodowego kon- 
gresu trudno byłoby czyto pojedynczo czy 
gremjalnie zawlec do obozu  koncentracyj- 
nego, jeśliby nawet pozwolili sobie w spo- 
sób taktowny wypowiedzieć słowa rzeczowej i 
krytyki o pewnych niezbyt budujących spra- | 
wach. | | 


>> 


uderzacie piętą o 
ziemię, gdy chodzicie 
przez 3—4 godzin. 
Oznacza to 21.000 l 
wstrząsów Waszego 
ciała i jego wrażli- | 
wych organów. Uni 
kniecie tych niebez- $ 


pieczeństw naszqc 


Sq one przytem eleganckie i trwałe, 
Żądajcie wyraźnie marki BER SON, 
odrzucajcie naśladownictwa | 


Stąd to wyrasta przed nimi zadanie szcze- 
gólnie odpowiedzialne. Kiedy podczas mię- 
dzynarodowego kongresu baptystów niemiec- 
ka grupa tej sekty musiała przyjąć bezrad- 
nie wszystkie ataki swych zagranicznych 
współwyznawców, było to widowisko niezbyt 
miłe i pocieszające. Ale jeszcze mniej mi- 
łem zjawiskiem byłoby, gdyby zagraniczni 
uczestnicy międzynarodowego kongresu pra- 
wa karnego i więziennictwa z przesadnego po 
czucia taktu i braku odwagi cywilnej, za- 
aprobowali milcząco wszystkie urządzenia 
prawne Trzeciej Rzeszy. 

Obserwator. 
| | 


Nasza nowa powieść: 
AZ TRZE OAK Z i ae S Fava] 


arcydzieło głośnej pisarki amerykańskiej 
|DO) uwaa... _ — „ula... a moża 


Pearl S. Buck: „MATKA” 


W najbliższych dniach rozpoczniemy na ła- 
mach „Nowego Dziennika“ druk wspaniałej po- 
wieści w przekładzie chlubnie znanej tłumaczki 
p. Stelli Landy - Feldhornowej. Pearl S. Buck 
p. t. „Matka“. 

W związku z tem podajemy kilka wiadomo- 
Ści o autorce, której powieści i nowele czyta 
dziś nietylko świat anglo-saski, ale każdy naród 
cywilizowany. 

Urodziła się w Stanie Wirginja w Ameryce 
północnej, ale wychowały ją Chiny, gdzie, o- 
prócz paru lat spędzonych w amerykańskiej 
szkole, upłynęło całe jej dzieciństwo od niemo. 
wlęctwa aż po pierwszą młodość, i cały okrea 
dojrzewania jej bogatej natury aż do pełni 
rozkwitu. i 

Wychowała się w domu, owianym atmosfery 
Riblji. Zbliżała się do ludzi z serdecznością i 
prostotą, której ją nauczyła Biblja. Biblii też 
ma do zawdzięczenia nietylko swój styl prosty 
i płastyczny, ale przedewszystkiem to, że umie 
czytać w sercach ludu chińskiego jak w księdze 
pełnej arcyludzkiej mądrości i prawdy; że umie 
'szarować tego napozór nieokrzesanego chiń- 
skiegó chłopa który jednak nosi w sobie zna- 
miona prastarej kultury. 

Prosta i jasna jest treść Biblji — proste i jas- 
ne są motory ludzkich poczynań. Na dnie wszy- 
stkiego leży miłość. Będzie to miłość do gleby. 
do czarnej, żyznej ziemi, rodzącej ryż i — do- 


brobyt. Miłość do kobiety, towarzysza pracy, 
która z nim, chłopem, wspólnie ziemię uprawia 
i która dar ziemi, ryż, zmienia w emakowitą 
potrawę. Czasem na peryferjach życia wybuja 
nagle miłość do kobiety — kwiatu, kobiety z 
miasta o krępowanych stopach i karminowa« 
nych wargach. Uczucie to będzie zarazem ucie- 
leśnieniem tęsknot chłopa marzyciela za wszy- 
stikiem, czego mu czarna ziemia dać nie może. 
Rewolucja, wojna. nowe idee i hasła przyclio- 
dzące z dalekich miast to tylko odległe pogłosy, 
obce zachowawczej duszy chłopa. 

A cóż wyczytała Pearl Buck w sercu chlopki 
chińskiej” I tu również miłość do gleby. do mę- 
ża. ale nadewszystko miłość do dzieci. Silna 
chłopka, której artystyczny portret daje nam 
powieść p. t. „Matka“, przepełniona jest ma- 
wskroś macierzyńskością. Uczucie to promie. 
niuje z niej i roztacza swe skrzydła nad wszyst- 
kiem, co slabe i potrzebujące opieki. Ono jeet 
głowną i ostateczną przyczyną jej działań, ono 
zródłem najgłębszej radości i najczarniejszej bo- 
leści. W blaskach tego uczucia urasta postać 
matki do nieprzeciętnych rozmiarów i zyskuje 
wartość ogólnoludzką. 

Z głebokiem wzruszeniem śledzimy żywy tok 
akcji. która pozornie tak odległa w istocie jeď- 
nak daje wyraz aktualnym dła nas zagadnłe- 
niom. 
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Trawienie regulują zioła „Cholekinaza'* H.Niemojewskiego 
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„NOWY DZIENNIK” niedziela, 1% sierpnia. 


Wystrzegać się naśładownietw. 


Z podróży do Jugosławii I. 


Nad stowiańskiem Morem 


UCZMY SIĘ JAK OŻYWIAĆ TURYSTYKĘ! 


Trzy lata temu myśl o wypoczynkowym po- 
bycie zagranicą przeciętnemu obywatelowi pol- 
skiemu wydawała się nicziszczalnem marzeniem, 
a co gorsza — zamiarem przestępczym w sto- 
sunku do bilansu płatniczego Polski. Ale czasy 
zmieniły cię. Pewne państwa, które są ważnymi 
odbiorcami naszego eksportu, zaprowadziły u 
siebie regłamentację dewizową i zmusiły nasz 
rząd do otwarcia niezbyt szerokiej zresztą szcze- 
liny w otaczającym mas murze paszportowym. 
Za wcale niemałą opłata, na którą składają się: 
cena t. zw. ulgowego paszportu (przeszło sto zl.!) 
jekoteż i inne dodatkowe koszty (przymus zakup 
aa dewiz po wysokim kursie urzędowym!) oby- 
watel polski ma możność wyjazdu do pewnych 
krajów europejskich, m. in. do Jugosławii, z 
którą do lat ostatnich mieliśmy tak mało sty- 
canoer A wyjeżdżając ma się jeszcze świado- 
ość spełnienia uczynku patrjotycznego, gdyż 
sumy wydane zagranicą przez tych t. zw. tury 
słów kompensacyjnych służą na zlikwidowanie 
„zamrożonych“ należności zagranicznych pol- 
skiego eksportu. Ale abstrahujmy teraz od mo- 
mentu patrjotycznego, bo jest to podróż jako 
taka pod każdym względem ciekawa. Szczegol- 
nie należałoby ją polecić wszystkim czynnikora 
dbającym o rozwój naszej rodzimej turystyki. 
Jakby dla tem większego kontrastu z urządze- 
mami krajowemi obywatel polski wyjeżdżający 
do Jugosławji ma sposobność poznać po drodze 
Austrję z jej wzorowemi urządzeniami dla przy: 
jezdnych i przejezdnych, a potem u celu swej 
podrózy, w samej Jugosławii, może latwo 
stwierdzić, co zdziałano na polu turystyki w 
kraju, Ltóry do wiedawna był mało zwielzany 
przez cudzoziemców. 

Oczywista nie zadowolono się tylko naciskiem 
gospodarczym wywieranym na dostawców to- 
warowych Jugosławji, nie liczono wyłącznie na 
piękną naturę i prawieże niezawodną pozu.ę 
aad ciepłym Adrjatykiem, lecz zastosowano 
wydatne ulgi ma kolejach (bezplatny powrót z 
letniska!) i statkach, a przedewszystkiem za- 
pewniono niskie ceny pobytu i przytem te udo- 
godnienia, bez których źle się czuje dzisiejszy 
uaieszczuch nawet na letnisku. A wyniki dzia. 
łatności prowadzonej przez szereg lat ze zasto- 
sowam.em uczciwej reklamy nic dały długo na 
siebie czekać: w lecie 1935 prawie wszystkie 
miejscowości jugosłowiańskie położone od przed 
miieść Suszaku, na granicy włoskiej, aż do sa- 
mego Ulcinj, na granicy albańskiej, zaludniły 
cię letrikami, jak nigdy chyba przedtem. Dal- 
maeja miała dobry sezon, a odwiedzili ją nie- 
tylko cudzoziemcy, lecz również krajowcy, mi- 
mo, że w Jugosławji niema muru paszportowego. 
Dobrze prowadzony przemysł turystyczny nie 
potrzebuje wcałe takiej sztucznej ochrony. 


PANSLAWIZM DAJE SUTE DOCHODY. 


W Polsce mówi się przedewszystkiecm o wspól- 
nocie językowej narodów słowiańskich. Rzadziej 
ma się na myśli ich wspólnotę kulturalną, a 
chyba nigdy nie wspomina się o ich wspólnocie 
gospodarczej czy politycznej (proszę tylko po. 
myśleć: Polacy i Rosjanie, Rusini i Czesi wszy- 
sey najcżą razem do grupy ludów slowiańskich!). 
Ale w Jugosławii tak, jak w dawnej Serbji po- 
czucie wspólnych węzłów, łączących wszystkie 
ludy s owiańskie, jest i dziś dość silnem. Przed 
wojną małe królestwo Serbji w imię haseł pań- 
elawistycznych szukało opieki potężnej macie- 
rzy rosyjskiej, która popierała dążenia wolno. 
ściowe południowych słowian. Dziś carska Rosja 
upada, rozbitków jej, białogwardzistów, przy: 
tuliła właśnie Jugosławja, a panslawizm oblekł 
się teraz w formę — gospodarczą. Pod hasłem 
braterstwa słowian prawie w każdem kąpielisku 
jugosłowiańskiem isinicje liga czechosłowacko- 
jogosłcwiańska, której zadaniem jest sprowa- 
dzać vraci Czechów nad Słowiańskie Morze (tak 
pezywają Adrjatyk na przekór — Mussolinie- 


niu...) Niema chyba miejscowości bez hetelu 
Praia” czy „Slawja”*, wszędzie rozsiane są 
szeskie kolonje szkolne, których wychowanko- 
wie sa potem pionjerami czeskiego ruchu tury- 
slycznego na jugosłowiańskie morze. Na całem 
wybrzeżu język czeski jest drugim, jakby rów- 
aouprawnionyra, językiem urzędowym a goście 
czescy docierają nawet do najmniejszych wiosek 
rybackich. 

Panslawizm, który przyniósł już owoce poli- 
tyczne: oswobodzenie i zjednoczenie trzech ple. 
nuon południowosłowiańskich, przynosi teraz i 
owoce gospodarcze: strumień złota znad Wel- 
tawy nad Słowiańskie Morze. 


W KRÓLESTWIE KAMIENI. 


W Polsce budowano dawniej i buduje się dziś 
z matetjałów mało trwałych: z drzewa i z cegły, 
i dlatego mało u nas zabytków dawnej architek- 
tury. Z tem większym podziwem turysta z Pol- 
ssi ogląda w Jugosławji zachowane tam wspa: 
aiałe kamienne budowy. Mimo licznych walk, 
kióre rozegrały się w tych stronach mimo spu- 
stoszenia przez najeźdźców obecnie stoją jeszcze 
liczne budowle wzniesione w średnich wiekach, 
a nawet w starożytności i co więcej, niektóre 
z tych budowli są użytkowane i zamieszkałe. 
space* po średniowiecznych murach i fortyfi- 
kacjach otaczających stary Dubrownik, pozostą- 
wia glebokie, niezatarte wrażenie, które jesz- 
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cze potęguje się w miarę tego jak się poznaje 
dalsze pomniki architektury tego znakomicie 
konserwowanego miasta. Monumentalne zabyt- 
ki pałacu Dioklecjana w Splicie to jakby zaklęty 
w kamień wyraz mocarnej woli tej potężnej in- 
dywidualności na tronie cezarów. Renesansowe 
budowie rozsiane po rozmaitych malowniczych 
starych miasteczkach i często umięszczone na 
uich herb, skrzydlaty lew wenecki, przypomi: 
nają czasy, kiedy „królowa mórz* władała Dal- 
macja. A jednak, czy te bezduszne, choć piękne 
kamienie wywarły jakiś trwały wpływ, czy 
kształtowały ducha tych ludzi, którzy je stale 
oglądal: lub zamieszkiwali? Nie! Obudzenie się 
świadomości narodowej u Chorwatów jakby 
zmiotło wszystkie kulturalne wpływy włoskie 
w Dalmacji, po których pozostały tylko — ka- 
mienie.. Dawny pałac cesarza Dioklecjąna za- 
mieszkuje drobnomieszczaństwo Splitu posłu- 
„ując się imieniem twórcy tego arcydzieia ar- 
chalektury do swoich drobnych celów: jako go- 
ila dla kiosku czy restauracji. Sic transit... 


O FRANKOPANACH, USKOKACH... 


Krótka jest historja niepodległych panstw 
«tworzonych przez Serbów 1 Chorwatów. Pięt- 
naście wieków uprynę.o od okresu Wędrówki Lu 
dow, kiedy plemiona poiuduiowo - słowiańskie 
po raz pierwszy pojawiły się w orbicie kultury 
europejskiej, a przez ten długi okres czasu Ser- 
bowie i Chorwaci przeważnie jęczełi pod obcem 
jarzmem, które nazywało się rozmaicie: abso- 
lutyzmem cesarzy bizantyjskich, niewołą sułta- 
nów tureckich czy panowaniem Wenecji, Au- 
sirji, Węgier. Dopiero obecnie wolni Jugeslo- 
wianie skrzętnie badają dzieje swych wielkich 
przodków — szermierzy niepodległości połu. 
dniowych słowian. Przeprowadza się „popraw- 
ki historyczne”, by należycie oświetlić dzialał. 
ność mężów, których oficjalna historjografją 
zaborców przedstawiała często jako zwykłych 
korsśrzy albo zgoła przemilczała. Pokazuje się 
rezsiane po wybrzeżu dalmatyńskiem zamki 
mbżnego rodu Frankopanów. otacza się opieka 
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laryngologowi Starowiślna 28 za skuteczne prze- 
prowadzenie bardzo ciężkiej operacji i nadzwy- 
czaj sumienną i troskliwą opiekę podczas cho- 
ruby mojego dziecka serdecznie dziękują 
KARPELESOWIE 
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rozmieszczone po kościołach w starych, malow- 
niczych miasteczkach groby dzielnych powstań- 
ców Uskoków i zeskrobuje się patynę włoską 
z italizowanych nazwisk dubrownickich patry- 
cjuszów, by odkryć istotny w nich rdzeń sło- 
wiański. Pe długich wiekach niewoli i poniżenia 
naród znajduje drogę do swej przeszłości i — 
nie wstydzi się jej, choć wrogowie jego okrzy: 
czeli ją przeszłością korsarzy czy górskich bry- 
gantów. I przypomina się mimowoli inny naród, 
który o wiele dłużej jeszcze jęczał w niewoli, 
a chłubna przeszłość jego jest dawno odkryta, 
dostępna. A jednak — a jednak niektórzy z je- 
go synów chcieliby koniecznie wyrzec się tej 
przeszłości, zapomnieć o niej „Nihje kchol ha- 
gojim...“ „będziemy, jak wszystkie inne naro- 
dy“, jak Jugosłowianie, Bułgarzy i Łotysze... 


W KRAJU KRÓLA NIKITY! 


Cztery godziny jazdy parostatkiem z Dubrow 
nika — jesteśmy w najpiękniejszym fiordzie 
Jugosławji, w Boce Kotorskiej. Z miasteczka 
Kotor samochód wspina się szeregiem śmiałych 
serpentyn po stromych stokach góry Lovcen z 
poziomu morza na wysokość 1200 metrów. Roz- 
tacza się stąd wspaniała panorama, ale turysta 
spieszy dalej w głąb gór do dawnego królestwą 
Czarnogóry i do jego stołecznego miasteczka, 
do Cetynje. Widok tej minjaturowej stolicy, 
skromnej rezydencji królewskiej, małych „pa- 
łacyków* zajmowanych przez ciało dyploma- 
tyczne, imitacji bulwaru, modelu parlamentu a 
nawet Grand Hotełu Cetynje bndzi wspomnie. 
nia niedalekiej przeszłości, kiedy to ostati 
władca samoistnej Czarnogóry, król Nikita choć 
ironicznie nazywany „królem paetuchów*, jed- 
nak odgrywał nieposlednią rolę na szachowniey 
europejskiej, Swe mało posażne, ale piękne eðr- 
ki wydawał zamąż za królów i możnych książąt, 
a jako „teść Europy“, posiłkując się swym wiel- 
kim sprytem, odgrywał rolę zupełnie niewapół: 
miermą z wielkością i potęgą swego królestwa, 
Checnie „stolica Cetynjc“ żyje resztkami dawnej 
świetności — jest atrakoją głównie dla tych 
turystów. którzy już przed wojną czytywali ga- 
zety. „Gmachy* dawnych ministerstw czy kon- 
sulatów zajęty rozmaite jugosłowiańskie władze 
I-szej instancji nuda wyziera z każdego kąta, w 
dawsńym splendorze ostał się jeno Grand Hotel, 
ongiś kwatera komiwojażerów dyplomatycznych 
i miejsce hulanek dygnitarzy, a obecnie — do- 
brze urządzona ożywiona stacja turystczna. 


DR. Z. SILBERPFENNIG. 
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0 umożliwienie korzystania z ulg 
podatkowych 


błatnikom, którzy nie mieli przypisu w latach 
1933/4 i 1934/5. 


Jak wynika z okólnika Ministerstwa Skarbu z 
dnia 18.V1.1935 r. L.D.V. 22099/1/35 platnikom, 
którym w latach 1933/34 i 1934/35 nie przypi- 
$ywano podatku, ulgi wynikające z rozporzą- 
dzenia Minisra Skarbu z dnia 15. IV. 1935 w 
z.8adzie mie przysługują. Wobec tego Minister- 
stwo Skarbu rozszerzyło wszystkie ulgi określo- 
Le w powyższem rozporządzeniu również i na 
Wspomnianych wyżej płatników pad warunkiem, 
tu zaległość z przed 1. IV. 1933 uległa wskutek 

okonanych uiszczeń zmniejszeniu w stopniu, 
Przewidzianym w cytow. rozporządzeniu. 

Powyższe postanowienia okólnika umożliwiły 
w zasadzie korzystanie z ulg przewidzianych 
rozporządzeniem z dmia 15. IV. 1935 r. tym 
płatnikom, którzy korzystające poprzednio z ulg 
la podstawie rozporządzenia z dnia 25 listopa- 
da 1934 dokonali uiszczeń, o których mowa w 
Cytowanym okólniku. Na przeszkodzie jednak 

la przyznania ulg stoją postanowienia $ 13 
rozporządzenia z dnia 15. IV. 1935, które na- 
azują pisemne zawiadomienia władz skarbo- 
Wych w terminie do dnia 15. V. 1935 o rezy- 
Uhacji z ulg dotychczasowych. Zawiadomienie 
tego rodzaju stało się jednak niemożliwe, gdyż 
Ckólnik opublikowany został w Dz. Urz. Min 


Skarbu z dnia 2l czerwca br., a więc po termi- 
te, uprawniającym do wnoszenia zawiadomień 
o rezygnacji. 

Takie ujęcie sprawy byłoby jednak sprzeczne 
z tendencjami Ministerstwa Skarbu, którym da- 
ło ono wyraz w okólniku z dnia 18. VI. 1935 
w słowach o dążeniu do jak najszerszej likwi- 
dacji starych zaległości, a pozatem pozbawiłoby 
możności korzystania z przywileju tych płatni- 
ków, którzy nie mogąc wiedzieć o jego ukaza- 
niu się z ulg przewidzianych rozporządzeniem 
z 21. XI. 1933 r. nie zrezygnowali. 

W związku z powyższem Izba Przemysłowo: 
Handlowa w Łodzi zwróciła się do Izby Skar- 
bowej o zadecydowanie, że ostateczny termin 
15 lipca br., przewidziany omawianym okólni. 
kiem dla podań o umorzenie zaległości, odnosi 
się również do zawiadomień płatników, o któ- 
rych wyżej mowa. Równocześnie Izba wskązała 
na potrzebę wydania zarządzenia, aby aż do 
czasu merytorycznego zadecydowania owych 
podań urzędy skarbowe odstąpiły od egzekwo: 
wania rat, których spłata wchodziła w grę, w 
celu korzystania z ulg umorzeniowych, wynika- 
jących z pierwotnego rozporządzenia z dnia 
21. XI. 1933 r. 
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Feniks Towarzystwo 
Ubezpieczeń na życie 


Dnia 30 lipca 1935 odbyło się pięćdziesiąte 
Tugie zwyczajne Walne Zgromadzenie To- 
Warzystwa. Sprawozdanie zawiera następu- 
Jące ważniejsze dane za rok 1934; daty te 
Mlnoszą się do całego obszaru działalności 
Owarzystwa : i 
Z końcem roku 1934 stan ubezpieczeń o- 
Jmował 888.916 polis w 23 krajach Euro- 
Dy i bliskiego Wschodu. Polisy te opiewają 
„.CZhie na kapitał ubezpieczeniowy złotych 
<,943.828.880 oraz zł 5,373.664 rocznej renty 
1 Pływ premij wynosił w ubiegłym toku zł 
52,309.772.51; przychód z lokat  kapitało- 
Wych zł 36,185.280.84. 
Ubezpieczonym oraz pozostałym po nich 
Sobom wypłaciło Towarz. zł 82,537.425.58. 
Na podatki i świadczenia różnego rodzaju 
Uskuteczniło Towarzystwo zł 8,240.922.31 na 
zł e popierania zatrudnienia wydatkowano 
a 3.014.529, zaś na różne cele dobroczynne 
t 234.327. 
5 Środki gwarancyjne Towarzystwa zostały 
GęgeESzone o zł 82,563.838.95.— na złotych 
99,026.751.99. 
wę realności Towarzystwa z końcem r. 
kó 4 wykazuje w 13 państwach 156 budyn- 
W i kila parcel budowlanych o łącznej war 
Ci zł 103,877.661.06. 
Lokaty hipoteczne obejmują 508 pożyczek 
potecznych w sumie zł 45,098.678.92. Poży 
„sa udzielone na podkład własnych polis wy- 
szą zł 65,790.561.40. 
wę tel papierów wartościowych posiada 
> Ttość książkową zł 336,461.946.75, z czego 
mię: Pda na lokaty ze stałem oprocentowa- 
= proc., zaś 8.3 proc. na różne akcje 
ziały w Towarzystwach ubezpieczeń w 9 
aństwach europejskich. 
dziale ubezpieczeń grupowych użyczo= 
Wspólnie z Metropolitan Life Insurance 
Pó ya w Nowym Yorku) ochrony ubez- 
ko zeniowej 45.947 pracownikom i robotni- 
M na kwotę okrągło 108 miljonów złotych 
alne Zgromadzenie ustaliło dywidendę 
Wysokości 5 proc. kapitalu akcyjnego (jak 
ik poprzednim) t. j. zł 200.000. , Z nad- 
tało i bilansowej podwyższono rezerwy kapi 
„„ Ve o zł 350.000, zaś na nowy rachunek 
zniesiono kwotę zł 187.147.48. 


u 
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Ogłoszenie upadłości 
a podatek przemysłowy 


Min. skarbu okólnikiem z dnia 3. 6. 1935 LD V 
16147/4/35 wyjaśniło, co następuje: Na skulek og- 
łoszenia konkursu upadły traci jedynie prawo za- 
sządu oraz możność korzystania i rozporządza- 
nia majątkiem, należącym do nicgo w dniu oglo- 
szenia upadłości oraz nabytym w tłoku posiępo- 
wania, me traci natomiast prawa własności do 
powyższego majątku. W konskwencjj przyjąć wy- 
padnie, że również i przedsiębiorstwo, należątee 
do upadłego, pozostaje w toku postępowania upa- 


Uderzenia krwi do głowy, ściskanie w okoli- 
cy serca, brak tchu, uczucie strachu, przeczu 
lenie nerwowe, migreną, niepokój i bezsen- 
ność mogą być łatwo usunięte przez używa- 
nie naturalnej wody gorzkiej „ Franciszka 
Józefa”. — Zalecana przez lekarzy. 


diościowego jego własnością i przechodzi jedynie 
w Zarząd syndyka, o ile nadal będzie po ogłosze- 
niu konkursu prowadzone. Przedsiębiorstwo po- 
winno być uważane za kontynuację przedejębior- 
siwa prowadzonego przez konkursem. 

Podatek przemysłowy pobiera się od przedsiębio 
rstwa. jako taki, go, stanowiącego odrębną jedno- 
słkę gospodarczą, podlegającą opodatkowaniu w sto 
sunku do obrotu, osiągniętego w każdym roku po- 
datkowym. Ogłoszenie więc upadłości w ciągu ro- 
ku podatkowego i objęcie zarządu przez syndyka 
masy upadłości powinno pozostać bez wpływu na 
wymiar podatku przemysłowego. 

Prawo upadłościowe przeprowadza ścisłe roz- 
różmienie pomiędzy sposob.m zaspokojenia należ- 
ności, powstałych przed zgłoszen em upadłości, a 
pietensyj powstałych w toku postępowania kon- 
kursowego wskulek czynności syudyka. Gdy pier- 
wsze z nich podlegają w zasadzie zgloszeniu do 
masy i regulowane są w drodze podziału według 
sp'cjalnych reguł. przew'dzanych w prawie upa- 
dłościowem. drugie mają być zaspakajane odrazu 
w mjarę wpływania potrzepnych sum bez potrzeby 
zachowania wzmiankowanych wyżej formalnos- 
ci 

Zasady te znajdują. odpowiednie zastosowanie 
i do należności podatkowych, przypadających od 
płatnika zz okres czasu, poprzedzający ogłosze- 
nie upadłości. Należności ie podlegają więc narów 
ni z wierzytelnościami prywatno-prawnemi zgło- 
szeniu do masy upadłości z tem jedynie zastrze: 
żeniem, że w zależnoścj od charakteru, rodzaju 
i terminu platności odnośnego podatku korzysta- 
ią z pierwszeństwa zaspokojenia przed  innemi 
długami upadłego Podatki natomiast, powstałe 
w czasie postępowania upadłościowcgo, zaspaka- 
jane s4 narówni z długami, przypadającemi wsku- 
tek czynności syndyka oraz wydatkami połączone- 


OSTRZEŻENIE 


Ostrzegamy, że znak słowny „DIANA“ dla czeko 
lady, kakao, wszelkiego rodzaju cukrów, marce- 
panów i pieczywa jest również i w Polsce dia 
firmy 


HARTWIG i VOGEL Sp. Akc. 
BODENBACH w Czechosłowacji 


ustawowo chroniony. 


Zwraca się zatem uwagę, że nie wolno żadnej 
z firm przemysłu czekoladowo-cukierniczego dla 
oznaczenia swoich wyrobów używać w obrocie 
handlowym znaku „Diana“. 

Firmy, któreby mimoto znaku lego używały, 
będą ścigane na podstawie obowiązujących ustaw. 


HARTWIG i VOGEL. S. A. 


Bodenbach, Czechosłowacja 
4729kr 


NIEDZIELA, 18 SIERPNIA 1935, 

Krsków (2035) 8.80 Z Warszawy: audycja po- 
ranna; 930 Z Katowic: fragment urocz. IM Marszu 
„Szlakiem Powstańców Śląskich nad Odrę“ — de- 
fiłada i oddanie hołdu przed kamieniem węgiei- 
nym Marszałka Piłsudskiego i Powstańca Śląskic- 
go; 9.45 4 Katowic: Hymn powslańców śląskich; 
(plyta) 9.50 Program na dzień bieżący; 9.59 Z Ba- 
towic; fragment urocz. IX Marszu „Szlakiem Po- 
wslańców Śląskich nad Odrę“ __ slart z rynku 
Katowic do rajdu „Szlakiem Powstańców nad 
Odrę* 1010 Z Warszawy: koncert Małej ork. PR. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego; 10.30 Nabożeń- 
slwo ; 11.57 Sygnał czasu, Hejnał z wieży marjac- 
kiej 12.03 Z cyklu „Podróżujemy”* pt: „U Spartaa 
słowiańskich w Czarnogórzu* felieton wygł dr. 
Stanisław Rospoud (na wszystkie rozgłośnie) 12.29 
Z Warszawy: poranek muzyczny w wyk. ork. PR. 
pod dyr. Sian. Nawrota i Stanisława Nawrockie- 
go (fort); w przerwie poranku akoło 15.00 Teatr 
Wyobraźni nadaje fragm. sluchowiskowy — „Ur- 
wis“ transmisja z Poznania; 14.00 Z Łęczycy: „Łę- 
czycki wyżynek* transm. z dożynek (przez Kra 
kow) pow. Felsztyński; 15.00 Pogadamka rolnicza 
„Przed siewami jesiennemi*  jnż. Ruebenbauer j 
15.10 Pieśni Podhalańskie z płyt; 15.22 „Mardulg 
u Sołtysa pod Kalwaryjom* wyjątek z „Janosika 
Nędzy Litmanowskiego'* K. Tetmajera, recytujo 
P Władysław Hajnos; 1535 Utwory fortepianowe 
Alberta z płyt; 15.45 Z Warszawy: „Czy nowy kie- 
runek polityki rolnej iest dla rolnika korzystny“ 
pog. wygł. Jan Głuszcz; 16.00 Z Katowic: iragm. 
utocz. IX Marszu Szlakiem Powstańców Śląskich: 
rczdanie nagród u mety nad Odrą, z przem. Pama 
Wojew. Grażyńskiego i Komendanta GŁ Zw. Pow- 
slańców; 16.30 Z Katowic: pieśni śląskie (płyty) 
1645 Z Wilna: „Ondyna druskienicka” szkic liter. 
wygl. T. Łopalewskj; 17.00 Z Warszawy: „Dla 
naszych leinisk i uzdrowisk“ —- koncert ork. Ada- 
maFurmańskiego; 18.00 Z Kolonji Rady Szkolnej 
m Warszawy w Małkini (przez Warszawę); 1815 
Z Warszawy: muzyka operetkowa (płyty); 18.50 
Z Warszawy: „Cała Polska śpiewa” audycję pro- 
wadzi prof. Brontslaw Rutkowski; 18.45 Z Wilna: 
reportaż z cyklu „Wzdłuż granic Polski“ pt: „Gra 
nica polsko - sowiecka“ wygł. Teodor Bujnicki; 
19.00 Program na dzień następny; 19.10 Koncert 
reklamowy; 19.25 Utwory charakterystyczne z plyt 
19.50 Z Warszawy: Biuro Studjówy rozmawia ze 
słuchaczami 20.00 Z Warszawy: koncert ork. PR. 
pod dyr. F. Rybickiego; 20.45 Z Warszawy: wy- 
jatki z pism J. Piłsudskiego i dziennik wieczorny 
21.00 Fragmenty oper Wagnera (płyty) 21.30 Ze 
Lwowa: „Na wesołej fali lwowskiej“ 2200 Wia- 
domoścj sportowe ze wszystkich rozgłośni polskich 
2215 Lokalne wiadomości sportowe; 2220 Z Gdy- 
ni przez Toruń: „Nasza Marynarka gra” 23.00 Z 
Warszawy: wiadom. meteorol. dla komunikacji 
lciniczej; 23.05 Muzyka laneczna w wyk. ork. Jac- 
ka Paynoa (plyty) 

Warszawa (13393) 8.30—23.50 p. Kraków 

Katowice (3958) 8.30—23.30 p. Kraków. 

Lwów (377.4) 830. 23.05 p. Kraków. 

Łódź (224) 8.30—22.15 p. Kraków; 22.20 Transm. 
z Gdyni; 

Wiedeń (506.8) 1110 Festival Salzbucskj; 1310 
Muzyka lekka; 15.40 Muzyka kameralua; 1910 Pień 
ni ludowe; 20.05 Recit fort. 20.40 Fesiiva] Salzba:' - 
ski; 24.00 Muzyka cygańska. 
| aaa limo GG + + ŚR OOO OOO ccc] 


mj z zarządem i likwidacją masy — z pierwszych 
jej wpływów. 
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L SPORTU 


Przygotowania do IIMakabjady 


W dniach 10 i 11 bm. odbyła się w Zakopanem 
pod przewodnictwem v. prezesa sportowego Zw. 
Makabi, adw. Z. Fogla, konferencia prugramowa 
sportów zimowych. W konferencji brali udział re- 
i rent obozowmieiwa A. Posner, ref. kobiecą Le- 
benbaumowa, kapitan narciarstwa Abeles, kapitan 
hokeja lod. Osiek oraz zaluteresowani delegaci 
Bielska, Krakowa i Zakopanego. 

Na konferencji ustalono całkowjly program prac 
oraz przygotowań do II Makabjady Zimowej. Re- 
frat o stanie narciarstwa w klubach żydowskich 
wygłosił kapitan narc. p. Abeles. Po referacie roz- 
wa.nęła sję stojąca na wysokim poziomie dyskus- 
ja, poczem uchwalono program przygotowań do 
II Makabjady zimowej obejmujący suchą zapra- 
wę, obóz Centralny i t. d. 

Zgodnie z zawiadomieniem organizatorów, II. 
Makabjada odbędzie sję w Czechosłowacji w Jan- 
skich Lażniach w dniach od 17 do 21 lutego 1936. 
roku. Na konferencji ustalono, iż reprezentacja 
Polski weźmie udział w nast. gałęzjach sportu: 
narciarstwo, łyżwiarstwo, hokej i saneczkarstwo. 

Związek Makabi zajmuje się organizacją wyjaz- 
du całej ekspedycji sportowej raz zorganizuje 
specjalne pociągi popularne ma II Makabjadę do 
Czechosłowacji. W sprawie tej prowadzone są juz 
pertraktacje i po sfinalizowaniu ich zostanie po- 
dany specjalny komunikat. 


MINISTER ZALESKI ZWYCIĘŻA W REGATACH 
WIOŚLARSRICH. 

Na jeziorze Białem (jeziora Augustowskie) od- 
były się eliminacyjne regaty przedolimpijskie, 

W ogólnej punktacji 15 odbytych biegów elim'- 
necyjnych, na pierwsze miejsce wysunął się b. mi- 
nistër spraw zagranicznych August Zaleski z 
Yacht - Klubu R. P. 


OBLUDNA DEKLARACJA. 

Niemiecki Fihrer sportowy von Tschammer- 
Osten w czasje konferencji prasowej odbytej w 
Budapeszcie inienpełowany, czy Trzecia Rzesza ne 
złamie zobowiązania zaciągniętego w Atenach 1 
we Wiednju odnośnia udzialu spaitowców 2y- 
dowskich w olimpjadzie bcalińskiej złożył nastę- 
pujące oświadczen'e: 

„Ostatnia deklaracja naszego Filireru Hea, 
siwierdzająca, że przepisy j postanowienia mię- 
dzynarodowego komitetu olimpijskiego we wszy 
sikich szczegółach będą przestrzegane, czyni wszel 
kie dalsze enuncjacje w tej sprawie zbytecznemi. 
W naszym obozje treningowym w Ettlingen znaj- 
duje się 50 niearyjskich obywateli niemieckich. Je- 
żeli który z nich potrafi się wylegitymować od- 
pewiednim wynikiem sportowym, bezwarunkowo 
dopuszczony zostanie do igrzysk olimpijskich, z tem 
jcenem tylko zastrzeżeniem, że do tego czasu bę- 
dzie jeszcze obywatelem niemieckim“, 

Tak brzmi oświadczenie mjemieckigo Fihrera 
sportowego, Świat dobrze jednak zdaje sobie spra- 
wę, co mają oznaczać zastrzeżenia, „jeżeli pot- 
rəfi się wylegitymować odpowiednim wynikiem 
sportowym'* i jeżeli do tego czasu będzie jeszcze 
obywatelem niemieckim”. Kto zaś ma wątpliwos- 
ej odnośnie zmaczenia tych zastrzeżeń, przekona 
się w czasie igrzysk olimpijskich w Berlinie, że 
z 50 niearyjskich njemieękich obywateli zgroma- 
dzonych obecnie na obozie treningowym w Etl- 
lmgen, ani jeden nie zostanie zaliczony w skład 
reprezentacji niemieckiej. 

WALASIEWICZÓWNA PRZED CIĘŻKĄ 
PRÓBĄ. 
W dniu 31 sierpnia i 1 września bawić będą w 


Polsce dwie znane lekkoatlelki niemieckie Krauss I 


i Dollinger, celem zmierzenia się z Walasiewjczów 
ną Zawody odbędą się w Krakowie i Poznaniu. 
Ze względu na te zawody Walasjewiczówna re- 
zygnuje z udziału w pięcioboju kobiecym, który 
ma się odbyć 1-go września, 


W DNIU WYBORÓW NIE BĘDZIE IMPREZ 
SPORTOWYCH. 


Jak donoszą z Warszawy, w dniach 8 i 15 wrze- 
śrla (dnie wyborów do sejmu į senatu) większa 
część imprez sportowych zostanie odwołana. Piol- 
ski Związek Lekkoatlelyczny postanowił już od- 
wołać wszyslkie impriczy Jekkoatlelyczne. Wiel- 
Eje uroczystości jubileuszowe Ruchu zostały tak- 
to przelożone na późniejszy termin. 


YRÓJMECZ LEKKOATLETYCZNY POLSKA - 
AUSTRJA - WĘGRY. 

Odwotany niedawno i przełożony na jesień trój- 
mecz lekkoailetyczny Polska - Austrja - Węgry 
w Budapeszcie nia się odbyć dnia 29 września. 
Təka przynajmniej jest propozycja Polskiego Zwą 
zku Lchkoallclycznego. 


— e 


WIADOMOŚCI Z KRAJU 


16 milionów kopert wyborczych 
w robocie 


Generalny Komisarz Wyborczy rozesłał in- 
sirukcję w sprawic druków niezbędnych przy 
głosowaniu. Wszystkie druki będą przygotowa- 
ne w centrali i rozesłane do wszystkich przewod- 
niczących komisyj obwodowych. Ogółem jest 
obccnie w robocie 16 miljonów kopert szarego 
koloru. Pozatem drukuje się 16 miljonów kart 
wyborczych określonego rozmiaru, ua których 
nazwiska kandydatów wypełnione będą w okrę- 
gowych komisjach wyborczych. Obstalowano 
również 60 tysięcy protokołów dla okręgowych 
komisyj wyborczych, 120 tysięcy arkuszów ob- 
liczeniowych, 150 tysięcy dodatkowych arku- 
szów obliczeniowyeh. Pozatem wykonywa się o- 
becnie 4 tysiące zestawień wyborczych dla ko- 
niisyj okręgowych, 7 tysięcy szematów proto- 
kułów dla senackich zebrań obwodowych, 20 
tysięcy arkuszów obliczeniowych senackich. Re- 
zerwa druków znajdować się będzie w każdym 
urzędzie wojewódzkim. 

Wykonanie tak wielkiej ilości kopert wyma- 
gało zatrudnienia 3 wielkich fabryk kopert we 
Lwowie, w Warszawie i w Poznaniu. 


Wyrok w sprawie zajść aniy- 
żydowskich w Raciązu 


Przed sadem okręgowym w Płocku na sesji 
wyjazdowej w Sierpcu odbyła się rozprawa 
przeciw 9 junakom z Obozu Pracy oskarżonym 
o zdemolowanic i zrabowanie dwoch skiepów 
oraz wybicie kilkudziesięciu szyb w mieszka- 
niach żydowskich. W wyniku rozprawy główny 
sprawca zajść Małachowski został skazany na 
jeden i pół roku więzienia, resztę junaków ska- 
zəno na pół roku więzienia z zawieszeniem na 


5 lat. 
Zgon córki Sf. PrzybyszewskiegI 


W Gdańsku zmarla w wieku 32 lata po dlugiej 
chorobie naturalna córka znakomitego pisarza 
Stanisława Przybyszewskiego, Stanisława Pa- 
nieńska. Śp. Stanisława Panieńska odziedziczyła 
po ojeu talent pisarski. Przed kilku laty jej dra- 
mat p. t. „Danton“, wystawiony był we Lwowie 
iw Warszawie. W rękopisie pozostał dratnat jej 
„Rok 1793“. Po zgonie męża jej, nauczyciela 
gimnazjum Macierzy Polskiej w Gdańsku, który 
zginął przed 10 laty w Paryżu tragiczną śmier- 
cią, śp. Panieńska żyła w Gdańsku w całkowi- 
tem odosobnieniu. 


Lisf Z synów do ojca w jednej kopercie 


Zamieszkali w Warszawie przy ul. Leszno dwaj 
bracia Ludwik i Stefan Chmielewscy napisali li- | 
sty do ojca swego Roberta Chmielewskiego. zam. 
pod Dęblinem i listy te złożyli do jednej koper- 
ty. Niewiadomo, w jaki sposób list ten otwarto, 
[rzyczem sporządzono protokół przeciw Chmie- 
lewskim za wykroczenie przeciw ustawie pocz- 
towej, ktora, jak wiadomo, zabrania zbiorowego 
wysyłania listów. Wspomniani bracia Chmielew- 
scy zostali pociągnięci do odpowiedzialności kar- 
mo-administracyjnej i ukarani grzywną przez 
starostwo grodzkie. 


Dyrektor cyrku nie został zamor- 
dowany 


W ub. środę, jak donosiliśmy, policja Łodzi 
i Pabjanic zaalarmowana została doniesieniem 


WAŻNIEJSZE ZDARZENIA PIŁKARSKIE 
Lwów; Poooń—Hakoah (Wiedeń) 2:2 (2:1) mecz 
rewanżowy, — Bielsko: Wisła—-Teain Bielska 4:1 
(0:1). Wisła bez Kotlarczyków i Artura. — Mecze 
o wejście do ligi: Poznań: Legja._Skoda (Warsza- 
wa) 3:8 (0:8) . Stanisławów; Czarni (Lwów)— 
Rewera 8:1 (1:0) — Mecz F. C. Wien—Ruch w 
Hajdukach nie odbył się spowodu zakazu PZPN-u 


SCHNEIDER STRACONY, ZNAKOMITY TYCZ- 
KARZ POZOSTAŁ W NIEMCZECH. 

Krótko trwała radość polskiego świalłu lekko- 
atlelydzncgo, wywołana świalowym  wyczynen 
Schneidra na zawodach w Amsterdamie. 

Obecnie okazuje się, iż Schneider w drodze pow- 
relnej zatrzymał się w Niemczech i podpisał zgło- 
szenie do klubu niemieckiego S. C. Gharlotenburg. 
Członkowie klubu tego otaczali Schneidra specjal- 
ną opieką w Amsterdamie, a ponieważ brat jego j 
jesi oddawna członkiem S. C. Charlotenburg, prze- 
lo wiadomość la wydaje się wiarygodna, chociaż 
rależy oczekiwać jej polwierdzenia. 


Bł. p. 


Mi. WITOLD EPSTE 


zmarł dn a 16 sierpnia 1935 r. Wyprowadze 


zwłok z domu przedpogrzebowego, przy ul. 
M odowej na miejsce wiecznego spoczynku 
nas'ąqpi w niedzielę dna 18 sierpnia o godz: 
1530 pop. 

O czem zawiadamia 


Żona i Rodzina 


o zamordowaniu Hermana Rosenthala, dyrek- 
tera cyrku „Arena. Przeprowadzona obecnie 
sckcja zwłok Rosenthhala obalila przypuszcze: 
nie morderstwa. Jak się okazuje, Rosenthal był 
chory na daleko posuniętą gruźlicę. Krytycznej 
nocy z wtorku na środę dostał silnego krwoto- 
ku i wkrótce zmarł. Personel cyrku znalazłszy 
swego dyrektoar w kałuży krwi, oraz widząc w 
pobliżu 3 znanych awanturników, wszczął alarm. 
Policja po dramatycznym pościgu ujęła trzech 
rzekomych morderców. Obecnie jednak okazało 
się, że są oni niewinni, a w pobliżu zaś zmarłe- 
go Rosenthala znaleźli się przypadkowo. 


Międzynarodowy złodziej kolejowy 


Polska służba śledcza powiadomiła policję ru- 
niuńską o zatrzymaniu na terenie Polski między- 
narodowego złodzieja kolejowego i oszusta, Ka- 
rola Limarta, który poszukiwany jest przez po- 
licję różnych państw. Obywatel rumuński, Li- 
nart grasował ostatnio w pociągach pośpiesznych 
kursujących na terenie Małopolski Wschodniej, 
przyczem okradł kilkunastu pasażerów podczas 
snu. Wskutek pościgu policji, Linart przeniósł 
teren swej działalności na Kongresówkę, lecz zo- 
stal szybko ujęty w pociągu pośpiesznym War- 
szawa— Lublin. Linart po osądzeniu go przez są- 
dy polskie wydany będzie władzom rumuńskim, 
gdyż w Rumunji czekają go również liczne pro- 
cesy. 


USMIECH SIF 


W stolicy daje się odczuć coraz większy nad- 
miar lekarzy. 

Oto przyklad: 

Do mieszkania pewnego lekarza dzwoni pacjent- 
Drzwi otwiera pokojówka. 

— Przepraszam, kiedy doktór przyjmuje? 

— To zależy.. Pan doktór przyjmuje od 12 do 
2, pani doktór od 2 do 4, panienka doktór od 4d0 
6, a młody pan doktór od 6 do 8! 


CZY JACK LONDON DMARL? 


Gabinet sekretarza redakcji jednego z ogólnie 
nych, podlatusiałych dziennikarzy warszaw 
śl.ich. 

"Telefon. 

Sekretarz redakcji, miły starszy pan, kjmuje 
sluchawkę: 

— Hallo? 

— Mówi stała cztelniczka pisma panów. Czy 
zechciałby pan poinformować mię, czy Jack Lou- 
don żyje. czy też umarł i kiedy? 

— Jack London, Jack London.. Jestem w tel 
chwili bardzo zajęty, ale jeśli pani raczy zadzwo 
rić za pół godziny, chętnie slużę informacjami. 
, Sekretarz redakcji interpeluje redakcyjn.go fel- 
jelonistę: 

— Za pjęć minut dam*wam odpowiedź muszć 
sprawdzić __ powiada ten oslatni 

Dzwoni do jednego ze współpracowników. og% 
nie szanowanego erudyty w sprawach literati- 
ry. 

— Czy Jack Lendoa żyje, pane profeso: ze’ 

— London? — duga paver — Moi drodzy, 2% 
dzwońcie do mnje za kwadrans, chłopak tera? 
czeka na rękopis. 

— Rozkaz. 

Ledwje felietonista wyłączył się, profesor LJ 
czy się z sekretarzem redakcji; 

— Moi kochani, czy ten pisarz London żyje, czy 
umarł i kiedy? 

Słyszy to chłopak redakcyjny. Szepce do d'” 
giego ucha niezajętego słuchawką: 

— Panie redaktorze, London nmarł w 1%" 
1917 na zapalenie płuc. 
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18 


NIEDZIELA 


Wschód słońca 
4 g 16 m 


Zachód słońca 


18 g 39 m 


19 Ab 5695 


Naco ludzie chorują 
w Krakowie 


W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 
Miejskiego w Krakowie zgłoszono w ciągu ubie- 
głego tygodnia następujące choroby zakaźne: 

Błonica 3 wypadki, płonica 3, dur brzuszny 2, 
tzerwonka I, krztusiec 8, róża 1, malaria I. 

pu" 
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45. 
M mm pozwy! 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 
— »ARARAT« JUŻ WYJEŻDŻA!!! Dziś 


„Ararat występuje ostatni dzień w Leatrze Żyd. 
Bocheńska 7, Odbędą się 3 przedstawienia o 
gódz. 4 pop. i 7 wiecz. po cenach zniżonych i © 
godz. 9.15 wieczór po cenach normalnych. Wy. 
stawiono będzie zupełnie nowy program przebo 
jowy „Zmirys mit Lokszyn”. Sprze%aż biletów 
od godz. 10 rano przy kasie teatru. 

— Z 1EATRU „BAGATELA“, Dawno już 
Żadna rewja nie trafiła tak do serca publiczno. 
sci, jak wystawiona onegdaj pt.: „Ostrożnie — 
zony wracają“. W głównych rolach występują: 
Prokopiakówna, Rybabczewska, Fedorówna, 

inrich,. Misiewicz, Czwórka Revełersów 
ttwarzając szereg postaci, ujętych po mistrzow: 
ską w stylu zabawnej komedji. Dziś powtórze- 

6 tej rewji. 
A HALAMA, znakomita polska tancer- 

A, której nazwisko w świecie teatralnym jcst 
dziś jednem z najbardziej popularnych oraz 

erzy Czaplicki, baryton, jeden z najwybitniej. 
Śzycr Polskich śpiewaków, wystąpią w Krako. 
Wie z jedynym wieczorem we wtorek 20 bm. w 

tarym Teatrze, Bogaty program obejmuje na; 
Nowsze kreacje L. Halamy, arje i pieśni J. Cza- 
plickiego oraz dwa fonomenalne duety. z któ. 
tych „Demon i Tamara“, oraz wokalno-tanccz- 
hy, entuzjastycznie oklaskiwany ostatnio w sto- 
licy będzie bezkonkurencyjną atrakcją. 

> mmm 


HALLO! CHRZANÓW, BIELSKO! „Ara- 
rat" wystąpi w poniedzialek 19 bm. w Chrza- 
towie w Kinie , Legjon', we wtorek 20 bm. å 
we środę 21 bm. w Bielsku w Teatrze Miejskim. 

FE BE 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


ADRIA: Nowi ludzie. 

APOLLO: Tajemnicza dama (Mona Bari.e 
Rod la Rocque). 

ATLANTIC: .„Katiusza* (Anna Sten, Fredric 

arch) i „Wiclka rewja komedjowa”. 

BAGATELA: „Kochałam Go*, na scenie re- 
Wja: Ostrożnie, żony wracają. 

SŁONKO: „Buntownik“ i „Dobroczynna Szar- 
lotka“, 

ŚWIT: Żywy zastaw, . 
Komedyjki kolorowe, 

PROMIEŃ: „Teraz i zawsze“ (Shirley Tem- 
Ple i Gary Cooper), i „Porwanie“. 

SZTUKA: „Bez nazwiska“ (Jackie Cooper). 

UCIECHA: Człowiek dwóch światów. 

WANDA: Mężczyźni w niebezpiecznym wieku 
(Warren William, Mory Astor). 


(Shirley rlemple) i 
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Kraków po huraganie 


(or). Po katastrofalnym huraganie miasto 
wraca powoli do normalnego trybu życia. Wszę- 
dzie wre praca nad oczyszczeniem zniszczonych 
terenów i uporządkowań uszkodzonych zabudo- 
wań. 

W parkach i plantacjach miejskich funkcjo- 
narjusze uprzątają złamane drzewa i konary. 
Ze względu na duże szkody i wiele zniszczonych 


drzew „prace te potrwają jeszcze pewien czas. 


Uszkodzone przez huragan budowle są obec: 
nie badane przez komisje miejskie. Niektóre z 
nich będą musiały być odpowiednio przerobione 
gdyż wichura poczyniła duże zniszczenia. 

W związku z ostatniemi opadami zanotowano 
na Wiśle wzrost stanu wody. Obecnie poziom 
Wisły jest o 1.50 m. wyższy od normalnego. Nie 
bczpieczeństwo powodzi jednak nie zagraża. 


—u—— 


Tragiczna śmierć robotnika 
w czasie czyszczenia studni 


(or) Wczoraj przedpołudniem zdarzył się stra- 
szny wypadek we wsi Kantorowice pud Krako- 
wem. Oto w gospodarstwie jednego z tamtej- 
szych gospodarzy przystąpiono do czyszczenia 
studni. Zabrał się do tego 55-lctni Franciszek 
Żurek, robotnik z Gręhalowa. 

Żurek przybył wczoraj rano do Kantorowice i 
zabrał się do roboty. Zabrawszy odpowiednie na- 
rzędzie, opuścił się na dno studni i przystąpił 
do jej odczyszczenia. 

Gdy po dłuższym czasie Żurek nie wracał na 


górę, poczęto go wołać. Wszelkie wolania nie 
dawały jednak żadnego efektu. Sąsiedzi, przy- 
puszczając, iż musiał on ulec wypadkowi, wy: 
dobyli go z wnętrza studni. Okazało się wów- 
czas, iż Żurek ma szereg ran na głowie i nie da- 
je znaków życia. 

Wezwano natychmiast pogotowie ratunkowe 
z Krakowa. Przybyły na miejsce lekarz stwier: 
dził zgon Żurka.. Uległ on zatruciu gazami, wy- 
dobywającymi się ze studni i spadł na dno, roz- 
bijając sobie przylem głowę. 


Bandyta, który strzelał do wywiadowców 
został aresztowany 


(or) Po krwawym napadzie bandyckim na 
dwóch funkcjonarjuszy Wydziału Śledczego w 
Krakowie, nastąpiło — jak już donosiliśmy — 
aresztowanie jednego z uczestników napadu. 
Źbiegli natomiast dalsi dwaj bandyci, którzy 
brali udział w napadzie. 

Policja krakowska prowadziła w sprawie tej 
energiczne dochodzenia, któremi kicrował na- 
czełnik W$dz. Śledćzcgo hadkomisarz Pollak. 
Docłiodzenia nie pozostały bez efcktu i zosta- 
iy uwieńczone rezultatem. 

Oto wczoraj w godzinach popołudniowych 
nastąpiło w Krakowię aresztowanie drugiego 
uczestnika napadu. Policja ustaliła przedew. 


Tajemnica bramy przy ul. 


szystkiem jego indentyczność i adrćs, poczem 
ioztoczyła „opiekę“ nad mieszkaniem poszuki. 
wanego. "kazało się, iż poszukiwany osobnik, 
przez kilka dni ukrywał się i nie przychodził 
do domu. Wrócił do niego dopiero wczoraj na 
obiad. ' 

W tej chwili organa Wydziału Śledczego 
wkroczyły i aresztowały napastnika. Jest to oso- 
bnik znany już dobrze policji ze swych wystę. 
pów, gdyż był karany za kradzieże. Že względu 
na toczące się dochodzenia i poszukiwanie trze: 
ciego sprawcy napadu, nazwisko aresztowanego 
nie może być narazie ujawnione. 


Smolki 12 


nUp.eC katow.c«. paci olara OSzusta 


(or) Ofiarą wyrafinowanego oszusta padł wczo 
raj kupiec katowicki Götz Samuel, zam. w Ka. 
towicach przy ul. Wojciechowskiego L. 79. Do 
mieszkania jego przybył onegdaj nieznany męż: 
czyzna, który przedstawił się jako Dawid Ne1- 
müller z Kielc. Przybyły opowiedział Gótzowi, 
is w Kielcach zamieszkuje przy ul. Dużej L. 6 
gdzie prowadzi handel jajami, proponując mu 
równocześnie kupno większej partji towaru. 

Po dłuższych pertraktacjach ustalono, iż sfi- 
nalizowanie interesu nastąpi w Krakowie. UL- 
mówiono dzień, godzinę i miejsce spotkania w 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 17. 8. Giełda nieczynna. 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE. 

Warszawa, 17. 8. Wdniu dzisiejszym dola- 
rem obracano po kursie 5.26 przy tendencji co- 
kolwiek mocniejszej. W godzinach wieczoro- 
wych wymieniano orjentacyjnie kurs dolara w 
płaceniu 5.25 oraz 5.27 w towarze przy tenden- 
cji utrzymanej. . 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Poznań, 17. 8. Pszenica 1374—13%. Otręby o 


Krakowie, poczem rzekomy Neumiller opuścił 
mieszkanie Katowiczanina. 

O umówionej porze przyjechał Götz do Kra- 
kowa i spotkał się z rzekomym kupcem z Kiele, 
który zaprowadził go do bramy domu przy ul. 
Smolki L. 12, Tutaj nieznajomy odebrał od 
Gótza kwotę 1.200 ; wyszedł do podworca. Jak 
się niebawem okazało. opuścił on dom drugiem 
wyjściem i więcej się nie pokazał. 

Poszkodowany zawiadomił o oszustwie Wy- 
dział Śledczy w Krakowie, który wdrożył w spra 
wie tej dochodzenia. 


25 groszy drożej. Mąka żytnia bez zmiany. Ną- 
ka pszenna o 25 groszy drożej. Vgólne usposo- 
bienie spokojne. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU. 


Nowy Jork 16, 8, Kursy zamknięcia: 8-proe. 
poż. Dillonowska 95 7-proc. poż Stabilizacyjna 
112.50 7-proc. poż. m. Warszawy 72.75, 7-proc. 
poż. Śląska 74.50, Tendencja utrzymana. 


DEWIZY EUROPEJSKIE W N. JORKU. 

Nowy Jork, 16. 8. Kurey otwarcia: Berlin 
40.45 Londyn kabel 4.97 1/8 Paryż 6.63% Zw- 
tych 32.76 Rzym 8.24 Amsterdam 67.88. Kursy 
zamknięcia: Berlin 40.40 ondyn kabel 4.96% 
Paryż 6.63 1/8 Zurych 32.75 Rzym 8.23% Am 
sterdam 67.93. Tendencja słabsza wobec zwyż- 
ki dolara. 


„NOWY DZIENNIK” niedziela, 1% sierpma. 


Oficjalne i nieoficjalne wersje 
o powstaniu albańskiem 


Tirana, 17. 8. PAT. Półoficjalna albańska a- 
gencja telegraficzna w następujący sposób przed 
siawia przebieg wypadków w Rieri: Niższy ofi- 
cer żandarmerji na czele grupy osób cywilnych 
i 35 żandarmów opanowawszy miasto Rieri, wy- 
ruszył w kierunku Luszuja. Władze, które zo- 
stały powiadomione o tych wypadkach, wysłały 
na miejsce rozruchów wojsko, które bez krwi 
przelewu rozprószyło powstańców. 

Jedyną ofiarą rozruchów padł generał Ghilar- 
ut, który mic nie wiedząc o zajściach w Rieri, 
udał się do miejscowości Pozani i został przez 
powstańców zabity. Większość uczestników ru- 
chu aresztowano. 

Pogłoski o rzekomym zamachu na króla są 
całkowicie zmyślone. 

Tirana, 17. 8. PAT. Według półoficjalnych 
oświadczeń czynników miarodajnych, ruch po- 
wstańczy został całkowicie stłumiony. W całym 
kraju panuje zupełny spokój. 

Białogród, 17. 8. PAT. Według nieoficjalnych 
wiadomości, po stronie powstańców w starciach 


z wojskami rządewcemi zginęło 50 osób. Po stro- 
nie wojsk rządowych padło 10 żołnierzy. W pro- 
wincji, objętej powstaniem, wprowadzono sądy 
polowe. Uczekiwane są liczne egzekucje. 

Białogród, 17. 8. PAT. Generał Guiliardi zo- 
slal rzekomo zabity w starciu z powstańcami, 
kiedy na czele wojsk rządowych udał się do po- 
łudniowej Albanji w celu stłumienia rewolty. 
Wraz z nim zginął kapitan Vakiry. Rząd po o- 
trzymaniu wiadotności e smierci wysłał do Rie- 
ri posiłki pod dowództwem geu. Arapitosa. 

Paryż, 17. 8. PAT. „Echo de Paris” w depe- 
szy z Tirany donosi, iż generał Ghilardi, zabity 
w ok>licy Kieri,, był Chorwatem, byłym ofice- 
rem armji austro-węgierskiej. Wstąpił ou na slu- 
żbę króla Zogu, którego był osobistym przyja- 
cielem. W chwili zamachu Ghilardi znajdował 
się w samochodzie królewskim. Możliwem jest, 
iz kula, która go trafiła, była przeznaczona dla 
króla. 

Dziennik potwierdza wiadomść o aresztowa- 
niu przywódców ruchu 


Czy Włochy zadowolą się możliwościami 
gospodarczemi ? 


Paryż. 17. 8. PAT. Agencja Havasa komuni- 
kuje: Propozycje brytyjskie i francuskie mie- 
'zczą się w. ramach statutu międzynarodowego 
Abisynji. Zważywszy, iż możliwości porozumie- 
uia z cesarzem Abisynji rozszerzyły się, a Fran- 
cja i Anglja nie dążą do uzyskania nowych ko- 
rzyści w Abisynji, przed Włochami otwierają się 
poważne możliwości gospodarcze Ale wiado- 
mem jest, iż Mussolini pragnie uzyskać również 
gwarancje polityczne. Zdaje się, iż dotychczas 
Aloisi nie wyjaśnił jeszcze całkowicie zakresu 
żądań włoskich oraz formy, w jakiej Rzym wy- 
obraża sobie swe wpływy. polityczne w Abisy- 
eji. Pod tym względem w czasie rozmów wczo- 
rajszych nie uczyniono znaczniejszych postępów. 
Ggólnie przypuszczają, iż rokowania będą dłu- 
gotrwałe. 

W kołach brytyjskich i francuskich panuje 
zdecydowane dążenie do znalezienia pokojowe: 
go rozwiązania. 

Paryż 17. 8. (PAT). Agencja Havasa dono. 
si, że, jak się zdaje, chwilowe przerwanie ro- 
kowań trzech mocarstw miało na celu umożli. 
wienie baronowi Aloisi naradzenia się z Rzy. 
mem, W dniu wczorajszym przedstawiono mu 
jekoby następujące propozycje: Praktyczne roz 
szerzenia istniejących traktatów, doty- 
czących Abisynji, głównie na korzyść Włoc!. 
zorganizowanie bardziej aktywnej współpracy 


trzech mocarstw oraz przyznanie Włochom pe: 
wnych gwarancyj politycznych, dotyczących bez 
pieczeństwa w kolonjach i bezpieczeństwa oby: 
wateli włoskich w Abisynji. 

Londyn, 17. 8. (PAT), Agencja Reutera do- 
nosi z Paryża, że ministrowie Lawal i Eden o- 
świadczyli baronowi Aloisi'emu, iż jakiekolwiek 
postępy prowadzonych rozmów nie będą możli 
we, dopoki nie będą znane minimalne żądania 
Mueseliniego w dziedzinach politycznej i woj. 
skowej. 


Pan minister propagandy 
jedzie na froni 


Rzym, 17. 8. PAT. Hr Galleazzo Ciano, mini: 
sier prasy i propagandy, zięć Mussoliniego 20- 
słał powołany do szeregów i 24 sierpnia udaje 
się də wschodniej Afryki w stopniu kapitana- 
lotnika. 

Ciano zachowuje jednak swe stanowisko mi- 
nistra. 

s * e 

Paryż. 17. 8. PAT. Agencja Havasa donosi z 
Neapolu: Wkrótce wyruszy do Afryki wschod. 
niej 8 parowców z wojskiem i materjałem wo- 
jennym. Wczoraj odjechał parowiec „Prada“, 
zebierając na swym pokładzie 50 oficerów i 522 
żołnierzy. 


Cyganie - mordercy skazani 
na długoletnie więzienie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Pszczyna, 17. 8. (K). Gmach Sądu Grodzki». 
go w Pszczynie, w którym rozgrywał się epilog 
ponurej zbrodni pod Miedzną, dawno nie wi- 
dział tak wielkich tłumów publiczności, jak w 
dniu dzisiejszym. Zapowiedziane ogłoszenie wy- 
roku przeciwko bandzie cyganów morderców 
| MAE RD EPE _ RÓ REZ RÓ O 

POŻYCZKA STABILIZACYJNA. 


Londyn Ł. 99.50 Paryż Fr. fr. 1700 Zurych 
dol, 65 przy tendencji utrzymanej. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 17. 8. Dewizy: Paryż 20.25 Ľondyn 
15.174 Nowy Jork 3.08 3/8, Bruksela 51.60, 
Medjolan 25.1713 Madryt 41.95 Amsterdam 
207.50, Berlin 123.25 Sztokholm 78.25 Oslo 
76.25, Kopenraga 67.75 Praga 12,71 Warezawa 
57.99. Tendencja niejcdnolita. 


zelektryzowało dosłownie całą Pszczynę i okoli. 
cę. Od samego rana gmach sądu oblegany był 
przez tłumy ciekawych wyniku tego sensacyjne: 
go procesu. Do małej eali sądowej dostali się 
tylko nieliczni zaopatrzeni w bilety wstępu. 
O godzimie Il-tej przedpoł. wśród niebywa- 
łego podniecenia przew. sędzia Hervy odczytał 
wyrok, na mocy którego Czeniek Burjański (Mo 
ryc) skazany został za zamordowanie śp. poster- 
Pastelskiego, oraz za napad na łączną karę pię- 
tnastu łat więzienia i utratę praw obywatelskich 
na lat lo, Jan Daniel (Alfred) za zabójstwo li- 
stonosza Głowali i współudział w zabójstwie ga- 
jowego Masnego, oraz za zrabowanie 7.400 zł. 
na piętnaście lat więzienia i utratę praw obywa 
telskich na lat dziesięć, Józef Szeterlok — za 
zamordowanie listonosza Głowali, współudzial 


w zamordowaniu gajowcgo Masnego i napad 


P. Smogorzewski w opałach 


(Telefcnem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 17. 8. (Sin.). Korespondentem ber- 
lińskim „Gazety Polskiej“ jest dawny współpra* 


cewnik „Gazety Warszawskiej“ p. SŚmogorżew* 
ski, autor głośnego wywiadu z Hitlerem. W jed- 
nym ze swych artykułów postawił p. Śmogorzew* 
ski zarzut korespondentom zagranicznym, ŻE 
rozdmuchują wiadomości z Niemiec. Na tej pod* 


stawie zarząd klubu prasy zagranicznej w Berli- 
nie wczwał Smoegorzewskiego do udzielenia wy* 
jaśnień. Po uzyskaniu tekstu artykułu p. Smogo* 
rzewskiego zarząd zawiesił go w prawach człon: 
ka i sprawę przekazał sądowi koleżeńskiemu. 


Awans von Rikbentropa 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 17. 8. (Sin). Z Berlina donoszą: 
że w najbliższych dniach ma zostać powołany 
ambasador Ribbentrop na stanowisko wicemini* 
stra spraw zagranicznych, poczem zostanie mia* 
nowany ministrem spraw zagranicznych. 


Represje wobec opozycji 
gdańskiej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 17. 8. (Sin.). Z Gdańsha donoszą, 
że w ostatnich dniach władze bezpieczenstwa 
przeprowadziły z polecenia wyższych władz licz- 
ne rewizje wśród opozycji, przyczem aresztowa* 
uo 7 posłów z opozycji, m. in. przywódcę grupy 
niemiecko-narodowej posła Gemma, 


Beihlen o restauracji 
H .bskhurgów 


Londyn, 17. 8. PAT. Były prezes rady mini- 
sirów Węgier Bethlen, który przybył tu z Buda. 
pesztu, zaprzeczył pogłoskem, jakoby przyje- 
chał do Anglji w charakterze emisarjusza arcy- 
księcia Ottona. Bethlen dodał, iż arcyksiążę z 
wielką uwagą śledzi rozwój wypadków w Euro- 
pie. Można być pewnym — powiedział Bethlen 
-— że arcyksiążę nie zgodzi się na restaurację, 
nie uzyskawszy aprobaty wszystkich stronnictw. 
Powrót acyksięcia wywołałby zresztą komplika- 
cje europejskie. Bethlen uważa, iż „uczueia mo- 
narchistyczne” nie uległy większej zmianie od 
roku 1921. 


Czy dziennikarz Jones żyje? 


Pekin, 17. 8. PAT. Ani ambasada angielska, 
ani władze chińskie nie otrzymały dotychczas 
wiadomości, potwierdzających śmierć dziennika- 
iza angielskiego Jonesa, porwanego przez bav- 
dytów. 


na dożywotnie więzienie. Józef Burjański (Ru- 
dy Pelek) skazany został na umieszczenie w za: 
kładzie poprawczym, Bernard Burjański, Adam 
Jan (Wicent), Andrzej Richter (Emil), Burjań- 
ski Antoni (Kufracz), skazani zostali po 4 laii 
więzienia z zaliczeniem aresztu śledczego. Fran- 
ciszek Burjański (Helines) skazany został na 
trzy lata więzienia z zaliczeniem aresztu prewen 
cyjnego i wreszcie Józef Hammerlek za udzielc: 
nie pomocy bandytom skazany został 
miesięcy więzienia. 


na y 


Cyganie w czasie odczytywania wyroku  z%: 
chowali dziwny spokój. Po ogłoszeniu wyrok« 
sąd ogłosił obszerne motywy, w których stwier: 
dził ponad wszelką wątpliwość winę wszystkich 
Gskarżonych. Przy wymiarze kary sąd przyjął ja: 
ko okoliczność łagodzcą niekaralność niektó: 
rych oskarżonych, zaniedbane wychowanie i 
niski stopień inteligencji, W czasie czytania 
motywów wyroku obecne na sali wdowy po Śp: 
Pactelskim i śp. listonoszu Głowali płaczą. 


Bezpośrednio po ogłoszeniu wyroku skazań* 
ców zakuto w kajdany i pod silną eskortą peli- 
cyjną przetraneportowano do wiezienia W 
Pszczynie, skąd jeszcze dziś przewiezieni zogta- 
ną do więzień w Katowicach i Mysłowieach. Za: 
równo prokurator jak i obrona zapowiedzieli 
apelację. Dodać należy, że prokurator żądał dla 
trzech głównych oskarżonych kary śmieref. 


„NOWY DZIENNIK" niedziela, 18 sierpnia. 
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Przedkongresowe narady i konferencje 
w bucernie 


0 należytą prac 
twóch iy 


Lucerna. 17. 8. (ŻAT) W piątek zakończo 
re zostały obrady światowej konferencji Ke- 
ten Hajesod i Keren Kajemet. W końcowej 
dyskusji dały się słyszeć krytyczne głosy o 
układzie zawartym między kierownictwem 
obydwu funduszy narodowych w sprawie u- 
regulowania wzajemnych stosunków przy 
przeprowadzaniu akcji zbiórkowej. W wyni- 
ku wyczerpującej dyskusji na obydwu kon- 
ferencjach wybrano komisję trzech, która 
Szukać ma kompromisowego rozwiązania, ce 
lem finalizacji układu. Osiągnięty na tej dro 
dze kompromis podlegałby zatwierdzeniu 
przez Kongres. 

Na posiedzeniu końcowem konferencji Ż. 
F. N. gorące przemówienie o dotychczaso- 
wych sukcesach i dalszych zadaniach Ż. F. 
N. wygłosił dr Stephen Wise. Dr. Wise w go- 
rących słowach apelował o ustalenie harmo- 
nijnej współpracy między funduszami naro- 
dowemi, podkreślając, iż najwyższym naka- 
zem chwili jest wyzwolenie ziemi w Palesty- 
nie. Dr. Wise zapowiedział, iż po powrocie do 
Ameryki podejmie kampanję na rzecz obyd- 
wu funduszy, 


Memoriał weteranów 


Lucerna. 17. 8. (ŻAT) Związek weteranów | 


sjonistycznych w Palestynie „Brith Hariszo- 
nim” przedłożył Egzekutywie Sjońskiej, kie- 
rownictwom funduszy narodowych oraz Wa- 
ad Haleumi memorjał o konieczności należy- 
tego zaopatrzenia weteranów sjonizmu, któ- 
rzy całe swe życie poświęcili na rzecz służby 
idei sjońskiej, obecnie zaś wielu z nich znala 
zło się w ciężkiej sytuacji. Memorjał zawie- 
ra szereg dezyderatów co do opieki społeez- 
nej wobec weteranów. : 


„Ziemia obiecana“ 


Lucerna. 17. 8. (ŻAT) Przed gronem 450 
zaproszonych gości demonstrowany był w 
sobotę wieczór staraniem Keren Hajesod w 
wielkiej sali kongresowej film palestyński : 
„Ziemia obiecana”. Film ten jest nakręcany 
w trzech wersjach: hebrajskiej, angielskiej, 
niemieckiej. Za parę tygodni będzie on de- 
monstrowany we wszystkich większych sku- 
pieniach żydowskich. W Polsce film ten . bg- 
dzie wyświetlany w wersji hebrajskiej i nie- 
mieckiej. Film daje przejrzysty obraz roz- 
woju Palestyny od jej zarania aż do obecne- 
go kwitnącego stanu dzięki pracy żydowskiej 
Film został wyreżyserowany przez honorowe 
go sekretarza Keren Hajesod dra Leo Her- 
mana. „Ziemia Obiecana” jest największym 
z trzech filmów palestyńskich dopuszczonych 
na międzynarodową wystawę filmową w We 
necji. 


Gzyżby zwrof w 


akcji antyżydowskiej 


Warszawa. 17. 8. ((Sin.) „Kurjer Waszaw 
ski” donosi z Berlina: Wczorajsze wielkie 
przemówienie gauleitera Streichera było w 
rzeczywistości odwrotem „pierwszego anty- 
semity niemieckiego” który niewątpliwie o- 
trzymał groźne wskazówki od kanclerza Hit- 
lera i wystąpił wczoraj w sposób szczególnie 
umiarkowany. Mowa Streichera nie była tran 
Smitowana przez radjo, zaś prasa dzisiejsza 
Podaje o niej bardzo przyciszone uwagi, 
których łatwo wywnioskować można, że prze 
mówienie przywódcy Frankonji zostało o- 
cenzurowane. Wprawdzie zwrócił się Strei- 
cher z zarzutami nietylko pod adresem Ży- 
dów, ale i dziennikarzy zagranicznych, zarzu 
cając im fałszywe informowanie swojej pra- 
Sy, mimo to jednak argumenty Streichera 
były szczególnie bezbarwne i nie usprawiedli 
wiały obawy żydów berlińskich, którzy liczy 
l się z rozmaitego rodzaju rozruchdmi, we- 
dle tradycji Streichera. 


Jak słychać w Berlinie, doszło na tle od- 
czytu Streichera do poważnej wymiany zdań 
między Goebbelsem, zwolennikiem jakoby 
Streichera, a innymi przywódcami nawołują- 
cymi do umiaru. Ci ostatni zwyciężyli 


Uregulowanie sytuacji 
erganizacyj żydowskich 


Berlin, 17. 8. PAT Między urzędem tajnej 
policji państwowej w Berlinie a specjalnym peł- 
nomocnikiem ministra oświaty i propagandy 
Rzeszy — komisarzem Hinkłem ustalone zosta- 
ły wytyczne działalności „Związku żydowskich 
crganizacyj kulturalnych Rzeszy niemieckiej”. 
Wszystkie żydowskie organizacje kulturalne z 
wyjątkiem organizacyj szkolnych i gmin wyzna- 
niowych muszą do dnia 15 września rb. przystą- 
pić do wspomnianego związku i od tego dnia 
znajdą się pod kierownictwem prczydjum Zwią: 
zku, zatwierdzonego przęz komisarza Hinkla. 


Napad na hitlerowców w Amsterdamie 


Amsterdam, 17. 8. PAT. Wczoraj wieczorem, 
Bdy członkowie partji narodowo-socjałistyczaej 
usiłowali rozpocząć akcję propagandowa, na- 
padł na nich tłum, złożony z elementów lewi. 
cowych. Przybyłe na miejsce bójki oddziały po- 
icyjne powitanc zostały przez tłum kamienia- 
mi, Polożenie policji stało się tak groźne, że do- 
piero przy użyciu broni palnej udało się przy- 
Wrócić spokój. Czy w czasie strzelaniny były ja- 
ie ofiary w ludziach, nic zostało jeszcze usta- 
"ne. Jest nader prawdopodobnem, że komuni- 


ści zaopiekowali się sami rannymi, nie chcąc po- 
zestawiać ich w ręku władz bezpieczeństwa. 


Dymisja hitlerowskiego 
profesora 


Bera, 17. 8. PAT. Władze kantoru berneń- 
skiego postanowiły udzielić dymisji profesorowi 
uniwersytetu w Bernie Porzigowi, który nie 
cheiał się zrzec zobowiązań, zaciągniętych wo- 
bec niemieckiej partji narodowo-socjalistycznej. 


Francja przed wyborami 
senackiemi 


Paryż, 17. 8. PAT. Na 20 października zostały 
Wyznaczone częściowe wybory do Senatu, w któ- 
tych ulegnie odnowieniu 1/3 część składu Seua- 
tu, tj. około 107 mandatów senatorskich. Mię- 
Czy senatorami, których mandat ulega odnowie- 
Biu, znajdują się m. in. premjer Lavał, przewod- 


niczący Senatu Jeanneney, minister sprawiedli- 
wości i wiceprzewodniczący Senatu Berard, b. 
premjer Millerand, senatorowie Caillaux, Steeg 
1 inni. 


Słowacy grożą bojkotem radja 


Bratislawa. 17. 8. PAT. Organ stronnict- 
wa słowackich autonomistów „Słovak” pro- 
testuje przeciwko zwalczaniu stronnictwa ks 


Umorzono 20 milionów zł. 
zaległości Kas Chorych 


Warszawa. 17. 8. (Sin.) Na podstawie pro 
wizorycznych obliczeń stwierdzić można. że 
przedsiębiorstwom przemysłowym i handlo- 
wym umorzone zostaną zaległości Kas Cho- 
rych na sumę 20 miljonów zł. 


Podwyżka cła na tłuszcze 


Warszawa, 17. 8. PAT. W Dzienniku Ustaw 
R. P. Nr. 61 z dnia 17 bm. opublikowane zostało 
rozporządzenie Rady ministrów 0 zmianie tary. 
fy celnej przywozowej. Rozporządzenie tu zmie: 


|nia taryfę w ten sposób, że naogół podwyższa 


ochronę celną w stosunku do nasion oleistych 
oraz tłuszczów i olejów. 


Tragiczny wypadek 
czy samobójstwo 


Tarnów, 17. 8. PAT. Wczoraj w późnych go- 
dzinach wieczornych wydarzył się tragiczny wy* 
padek. Mianowicie niejaka Marja Młynarska, na- 
lewając nafię do płonącej lampy, poparzyła się 
tak ciężko, że po przewiezieniu jej do szpitala 
po dwugodzinnych męczarniach zmarła. Popa- 
rzenie było tak znaczne, że miejscami skóra u- 
legła zupełnemu zwęgleniu. Istnieje przypuszcze 
nie, że Młynarska, która od dłuższego czasu cier- 
piała na silny rozstrój nerwowy. popelniła samo- 
bójstwo przez oblanie się naftą i podpalenie. 


Złoże cłowiu na ulicy 


Kielce, 17. 8. PAT. (od kor.). W Kielcach przy 
uł. Dymińskiej natrafiono na złoże ołowiu. Z 
wydobytych brył największą przesłano do Insty- 
tutu Geologicznego w Warszawie. Na miejscu 
edkrycia prowadzone są badania, celem okre- 
śłemia grubości i precentowości pokładu. 

p aż) 


Olbrzymia afera imigracyjna 


Nowy Jork, 17. 8. PAT. Władze tutejsze wpa- 
diy na trop olbrzymiej afery imigracyjnej, któ- 
rej ośrodkiem jest wyspa Ellis Island, a która 
rozciąga się niemal na wszystkie stany Ameryki 
Północnej. Głównym oskarżonym w tej aferze 
jest prokurator S. Kaufman, który od ezeregu 
lat zajmował się fałszowaniem papierów, ze- 
zwalających na wjazd do Stanów Zjednoczonych 
i sprzedawał je imigrantom. Jak obliczają, Kauf- 
man zarabiał na swych machinacjach około mi. 
ljona dolarów rocznie. 


kupey robią świetne 
interesy na wojnie 


Londyn, 17. 8. PAT. Korcspondent „Daily 
Telegraph" donosi z Bombaju, iż wielkie ilości 
ryżu, zboża, płótna i sznurów oraz obuwia i u- 
luania są eksportowane przez firmy indyjskie do 
Erytrei, Somali włoskiego i do Abisynji. Kupcy 
indyjsey myślą nawet o zakontraktowaniu spe- 
cjałnych okrętów. Dotychczas eksport ten odby- 
wa się na parowcach, należących do linij okrę- 
towych, utrzymujących stałą komunikację z 
wschodnią Afryką. ` 


Telefonem ze Lwowa 


Lwów, 17. 8. (0). Dziś rano na letuisku pod- 
karpackiem w Żorach pod Stanislawowem rozc- 
grała się krwawa tragedja miłosna. Wywiadow- 
ca policji Stanisław Marciak z Kałusza zastrze- 
lit l9.letnią córkę urzędnika kolejowego Stani- 
sławę Hermanównę, poczem sam popełnił samo- 
bójstwo. Powodem krwawej tragedji była od- 
n.owa rodziców Hermanównej na małżeństwo z 
Marciakicm. 

Podobny wypadek na tem samem tle miał 
miejsce w miejscowości Załeszczyzna pod Tłu- 
maczem, gdzie niejaki Sokołowski zastrzelił 15- 
letnią Helenę Rabczynównę. 

Lwów. 17. 8. (0). 24-letni Piotr Chodek, któ- 

ry przed kijku dniami zamordował dwie kobie- 
ty i zranił swą narzeczoną, uciekając przed po- 
ścigiem policji popełnił dziś w lesie pod Żółkwią 
samobójstwo. 
(== mama "ne wiki O rtm) 
Hlinki przez radjo praskie i przyłączone do 
niego stacje nadawcze, zapowiadając, że © 
ile to nie ustanie, ogłoszony zostanie na Sło- 
waczyźnie bojkot radjowy. 
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"a Narodów niema nic wspólnego | 


z konfliktem włoske-zbisyńskim 


Tak twierdzą Włochy 


Londyn. 16. 8, PAT. „News Chronicle” do 
nosi, iż baron Aloisi w następujący sposób 
ująć miał wobec Edena włoski punkt widze- 
nia w sporze z Abisynją: 1) Traktat z roku 
1906 na tle poprzedzającej go koresponden- 
cji dyplomatycznej oraz późniejsze traktaty 

z r. 1925 i 1928 wyraźnie wskazują, iż zamia 
rem Francji, W. Brytanji i Włoch był podział 
Abisynji między sygnatarjuszy wymienio- 
nych traktatów. 2) Wynika z tego, iż spra- 
va abisyńska jest zagadnieniem o charakte- 
«ze czysto kolonjalnym, o którego rozstrzy* 
shięciu zadecydować mają Francja, W. Bry- 
tanja i Włochy na zasadzie 3-ch wymienio- 
nych traktatów kolonjalnych. 3) Europa, Li 
ga Narodów, Genewa i pakt Kelloga nie ma- 
ją nic wspólnego z tem zagadnieniem. 4) 
Włochy bynajmniej nie łamią traktatów, jak 


to usiłuje twierdzić antywłoska propaganda. 
Włochy gotowe są uszanowac literę ducha 
odnośnych traktatów kolonjalnych oraz ści- 
śle uwzględniać francuskie i angielskie upra 
wnienia z tych traktatów wynikające. 


Angija zamkn e Kanał Suezki ? 


Londyn. 16. 8. PAT. A''encja Reutera do- 
nosi z Rzymu: W prasie „utejszej wyśmiano 
myśl o tem, że z pomocą członków Ligi Rada 
Ligi Narodów mogłaby zamknąć Kanał Su- 
ezki dlaokrętów wojennych. Należy jednak 
stwierdzić, że w kołach włoskich panuje oba- 
wa, że ta myśl będzie urzeczywistniona. Zda- 
ją tu sobie sprawę, że jest to jedyna sank- 
cja, która miałaby dla Włoch poważne zna- 
czenie. 


Ministrowie nie mogą jeszcze 
nic powiedzieć 


Paryż, 16. 8. PAT. Obrady konferencji fran- 
cusko- angielsko- włoskiej, jakie rozpoczęły się 
dzisiaj, nie mają charakteru uroczystych obrad 
plenarnych. Od samego początku przybrały one 
charakter ściśle zamkniętych rozmów premjera 
Tavala, min. Edena i barona Aioisiego, jakkal- 
wiek każdy z tych trzech mężów stanu posiada 
przy sobie doborowy zespół rzeczoznawców. 

Obrady dzisiejsze rozpoczęły się w atmosfe: 
rze poważnego zainteresowania. O godz. 10.25 
na Quai d'Orsy, gdzie oczekiwali zgromadzeni 
dziennikarze i fotografowie, pierwszy przyje- 
chał minister Eden. Wkrótce przybył również 
delegat włoski baron Aloisi. W gabinecie pre- 


mjera Lavala rozpoczęła się pierwsza konferen. 
cja, w której wzięli udział PIE premjer Laval. 
min. Eden i baron Aloisi. Konferencja ta trwa- 
ła bez przerwy 2 i poł godziny. 

W przyległych salonach zgromadzili się rze- 
czozuawcy. W czasie ubrad trzech ministrów 
wzywabo kolejno poszczególnych ekspertów któ- 
rzy udzielili wyjaśnień w sprawach technicz- 
nych. 

Rozmowa premjera Lavala z mm. Edenem i 
haronein Aloisim zakończyła się o godz. 13 min. 
10. Zgromadzonym przedstawicielom prasy pre- 
mjer Laval oświadczył, iż w obecnej chwili mi- 
nistrowie nie mogą jeszcze nic powiedzieć. 


Pesymistyczne komentarze 


Paryż, 16. 8 PAT. Premjer podejmował dzi- 
siaj delegację brytyjską i włoską obiadem, w 
czasie którego kontynuowano narady. Po obie- 
dzie, który zakończył się o godz. 15-tej, baron 
Aloisi opuścił Quai d'Orsay ale skomuniko- 
wania się z Rzymem. O godz. 17.30 rozmowy 
trzech ministrów zostały wznowione. 

Taki jest dotychczasowy przebieg picrwszego 
dnia obrad. O ile chodzi o stronę merytoryczną, 
to trudno byłoby już obecnie oczekiwać obszer- 
niejszych relacyj co do wyników rokowań. 

Pierwsze komentarze są dość pesymistyczae. 
W chwili, gdy rozpoczynają się rozmowy — pi- 
sze „Temps” — uważa się, że sytuacja uie jest 
beznadziejna. Dziennik stwierdza dalej, iż ja: 
snem jest, że formuły przedstawione przez Lon. 
dyn i Rzym muszą ulec zmianie w miarę dal- 
szych narad. Żądania Lavala określone są przez 
„Temps w następujący sposób: premjer Laval 
odgrywa rolę medjatora dążącego do uczciwego 
kompromisu. 

Zdaniem Saurwcina w „Paris Soir“ przepo* 
wiada się, że obrady będą długotrwałe. Jedyną 


granicą czasu jest 4 września, kiedy ma się ze- 
brać Rada Ligi Narodów. Włochy będą chciały 
do ostatniej chwili zyskać na czasie. Francja i 
Aby również do ostalniej chwili pracować bę- 
dą nad utrzymaniem pokoju.. Ostateczny wynik 
— zdaniem Sauerwcina -— może być osiągnięty 
dopiero w przedilzień sesji genewskiej 


Pola újar eniowe w Somali 


Rzym. 16. 8. PAT. Dziennik „Piccoli” do- 
nosi, że w Somali włoskiem w odległości 150 
klm od granicy abisyńskiej kapitan Fratini 
odkrył bardzo bogate pole djamentowe. 


Fabrykanci lotów ao Abisynii 


Praga, 16. 8 PAT. Z Czechosłowacji wyjecka- 
ło około 2000 Włochów powołanych do wojska. 
< samej Pragi wyjechało ich 150. W przeddzień 
wyjazdu zorganizowali oni na ulicach miasta 
manifestacje na cześć Mussoliniego. Większość 
PE Włochów to fabrykanci lodów 
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Szanghaj. 16. 8. PAT. Pomimo wielkich 
wysiłków nie udało się zatrzymać  wezbra- 
nych fal Hoang Ho. W Szantungu zachod- 
nim pod wodą stoi przeszło 6000 kim kw. 
Utonęło tam zgórą 200 osób. W Ho-Pei połu- 
dniowem 500 wsi jest zalanych, 30.000 do- 
mostw zniszczonych, tysiące klm. kw. pól ry- 
żowych zniszczonych. Wszędzie panuje głód. 
Liczba uchodźców z ziem, ogarniętych powo- 
dzią dochodzi do 400.000. Ludność odżywia 


tys. powodzian w Chinach 


się korą z drzew. W prowincji Ho Nan licz- 
ba powodzian dochodzi do 1,700.000. 


Przypływ oceanu 
zatopił kopalnię 


Tokio, 16. 8. PAT. W kopalni węgla w Fu- 
kuoka poniosło dziś śmierć 11 górników, 


gdyż niezwykle silny przypływ oceanu Żato- 
pił kopalnię. 


Burza nad Łotwą 


Ryga, 16. 8. PAT. W ubiegły wtorek popolu- 
dniu w prowincji Zemgalja szalała wyjątkowo 


silna burza. W okolicach Vircawy i Platone zni- 
szczenic wyrządzone przez burzę jest bardzo 
znaczne. Grad wybił tam doszczętnie zboża na 
polach i owoce w sadach, kilka budynków zo- 


Projekt zm any ust. wy 
o podatku dochodowym 


Warszawa. 16. 8. (Sin.) Związek Izb Rze- 
mieślniczych opracował szczegółowy projekt 
zmiany, obowiązującej obecnie ustawy o pań 
stwowym podatku dochodowym i kryzyso- 
wym, który zmierza do usprawnienia tego 
podatku i wprowadzenia jednolitości na ob- 
szarze całej Rzeczypospolitej. 


Zawody o puhar G:rdon 
>| Bennefa 


Warszawa, 16. 8. PAT. Do zawodów balono: 
wych ə puhar Gordon-Bennetla. które odLęda się 
w Warszawie lo września, zgłoszono w drugim 
terminie, który minął w czwartek 15 sierpnia, 
13 balonów, przyczem St. Zjed. zgłaszając udzial 
jednego balonu, nie podały ani jego nazwy, ami 
składu załogi. Po 3 balony zgłosiiy aerokluby 
niemiecki i polski po dwa aerokluby bełgijski i 
francuski, po jednym aerokluby holenderski i 
szwajearski. Holendrzy polecą na balonie wypo- 
życzonym od aeroklubu Rzeczypospolitej — 
„Joruń”. Z polskich balonów „Kościuszkę“ pi: 
Iiom będzie Franciszek Hynek, „Polonję 2“ 
Zbigniew Burzyński, „Warszawę 2“ Antoni Ja. 
nusz. 


Samolot wpadł w korkociąg 


Katowice. 16. 8. PAT. W czasie lotu ćwi- 
czebnego w pobliżu lotniska w Katowicach, 
samolot aeroklubu śląskiego, pilotowany 
przez Zbigniewa Litwińskiego, wpadł w kor- 
kociąg i runął na ziemię. 


Aparat został kompletnie zniszczony, pl- 
lot zaś po przewiezieniu do szpitala, zmarł 
naskutek odniesionych obrażeń. Pogrzeb je- 
go odbędzie się dnia 17 bm. w Brzezince. 


Polska wicemistrzem 
w koszykówce 


Budapeszt. 16. 8. PAT. W koszykówce pa- 
nów Polska odniosła duży sukces przez zwy- 
cięstwo nad Niemcami 22:7 (8:2). Zwycięst- 
wo to zadecydowało o zdobyciu wicemistrzo- 
stwa Świata przez drużynę polską. 

Mistrzem świata jest Lotwa, która w osta 
tnim meczu pokonała Francję 57:22 (32:9). 
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Proces spekulantów 
w Sowiefach 


Moskwa. 16. 8. PAT. W Kijowie odbywa 
się proces przeciwko kilkunastu spekulantom 
i wyższym urzędnikom lokalnego aparatu ko 
misarjatu finansów, którzy pobierali od spe- 
kulantów, działających pod płaszczykiem 
spółdzielni łapówki, przyznając im duże kre- 
Gyty z państwowych instytucyj finansowych 
oraz ulgi podatkowe. Samych kredytów spe- 
kulanci otrzymali około 3 miljonów rubli. 


Najechał na kolumnę 
szfurmowców 


Berlin. 16. 8. PAT. Z Saarbrucken dono- 
szą, że na jednej z tamtejszych ulic pijany 
motocyklista wjechał w maszerującą kolum- 
nę szturmowców. 6-ciu szturmoweów zostało 
rannych, w tem 2-ch ciężko. 


Znamienny zakaz 


Berlin. 16. 8. PAT. Minister spraw wojsko 
wych Blomberg jak donosi „Frankfurter 
Ztg., wydał rozporządzenie zabraniające u- 
dzielania urlopu żołnierzom poborowym na 
rekolekcje czy to katolickie, czy ewangelie- 
kie. Rozporządzenie umotywowane jest krót 
kim okresem służby wojskowej, który ma 
być całkowicie wykorzystany na ćwiczenia 
wojskowe. 
EE e ë Á "| 


slało zniszezozych, szyby wszędzie powybijane. 
Wśród ludności jest wiele osób rannych. Gra 
pokrył pola warstwą grubosci 2 stóp. : 


| 


„NOWY DZIENNIK" niedziela, 18 sierpnia. 
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Kronika krakowska Olimpjada szachowa w Warszawie 
rozpoczęta 


—0X— 


w IRZEŻENIE KRAJ. BIURA PALEST. 
KRAKOWIE 

x strony Krajowego Biura Palestyńskiego w 
akób U zwraca się uwagę, że niejaki Moritz 
ETE rbach zam. stale w Berlinie i mówiący 
M węg czy Niem niemieckim podaje się fałszywie 
Paligij Pracownika, względnie pełnomocnika 
ten cu w Berlinie i usiłuje pod pozo- 
w. cia certyfikatu wyłudzać mniejsze 
kredy; ze kwoty pieniężne. Rysopis: szczupły, 
Plass lego wzrostu, nosi okulary, ubrany w jasny 
ty 1 i kapelusz. Uprasza się wszystkie Komi- 
utn} okalue org. sjonistycznych zawiadomić 
ka ocznie Krajowe Biuro Palestyńskie w Kra- 
ES w razie pojawienia się tego niebezpiecz: 

oszusta w danej miejscowości. 


KRZYGOTOWANIA DO BUDOWY SAR- 
AGU MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 


PON wczorajszym przybyli do Krakowa 
m kaz” Komitetu Wykonawczego Naczelne. 
SR piutetu Uczczenia Pamięci Marszałka Jó- 
ayik sudskiegy pp. redaktor Wojciech Stpi- 
uast 1. Wojciech Jastrzębowski. Przyjazd ich 
* | związku z pracami przygotowawczy: 
ił olo budowy sarkofagu Marszałka Józcta 
sudskiego. X 
jewągy pocu do Krakowa zglosili się do wo- 
onlen aczkiewicza, z którym odbyli dluższą 
atwie de Wojewoda Raczkiewicz w towarzy- 
dzon clegatów udał się na Wawel, gdzie zwie- 
Q katedre, skarbiec i Zamek. 


T 
PRZĄR IM. SŁOWACKIEGO 

p NOWYM SEZONEM. 
kim ym śiorpuią zaczuą się w lvatrac luieje 
Kat. m. Słowackiego przygotowania do nowe- 
yjnych 0 Wraca bowiem z wywczasów waka- 
Pk cały personal tcatru wraz z dyrektorem 
by dą W szczególności rozpoczną się pró- 
cie sztuki, która zainicjuje sezon, a mianowi- 
© komedji Al. Fredry, pi. „Przyjaciółka”, 
tę a ta niegrana była w Krakowie od okuło 


u lat, 
D 
ACJA RZEMIOSŁA U PREZY- 
ENTA MIASTA 


Fezydeut m. Krakowa Dr. Kaplicki przyjął 


u 
PA Rzemiosla krakowskiego, prowadzoną 
Zókowakęj"2 lzby Rzemieślniczej Dra Jahodę- 
dentow; 1ego. — Delegacja przedstawiła prezy- 
zuajduję w memorjale ciężką sytuację, w jakiej 
wydał aż miejscowe rzemiosło, prosząc, aby 
a niel Powiednie zarządzenia, celem zwalcza: 
coraz » Eg konkurencji, która przybierając 
wych sh sze rozmiary, podrywa byt samoist= 
NĄ z, slałów rzemieślniczych. z | W obszer- 
cechów na ody podpisanym przez kilkadziesiąt 
warsztat śrakowskich, reprezentujących ok. 4000 
Zemiecii rzemieślniczych w Krakowie, Cechy 
AE proszą prezydenta o energiczne 
sla, prg E pokątnego nicuprawnionego rzemio- 
uietwa emysły okrężnego, a zwłaszcza chałup- 
bez i + Przemysłu domowego, które pracując 
ty, ych obciążeń podatkowych i socjalnych i 
i Eo są. udziałem przedsiębiorstw jawnie 
czynnji jj AC Ch stanowią dla nich potęż- 

de nieuczciwej konkurencji. 2 

Erze TAB odniósł się jak najżyczliwiej do 
isk najd rooh mu postulatów, przyrzekając 
latów A €J idącą pomoc w realizowaniu postu- 
nienie SEM w szczególności przez uspraw- 
Ministroj alności podległych mu urganów ad- 
; Ri, przemysłowej i stosowanie rygorów 
Wodawsi nnych naruszenia obowiązującego usta. 
wa przemysłowego. 


Ukw 

IDACJA 

ARAKO WSA ZWIĄZKU CECHóW 
arządzenie 

topt Pdstawie 

. laz 

Leyeh 

owie 

Bo” 


waki 


ministerstwa przemysłu i handlu, 
którego z dniem 15 bm zostały 
ane wszystkie związki cechów rzemieśl- 
„objęła także i Związek Cechów w Kra- 
islniejący tu od lat około 50-ciu. Kra- 
biuro związek cechów prowadził kancelarję i 
wał | SJ dla rzemieślników oraz przechowy- 
ka śm dokumenty i przywileje, jakie cechy 
[M Polskie aska z biegiem wieków od kró- 
Browa: M ICh., Likwidacja związku ma być prze- 
Si W ciągu jesieni br. Pamiątki cecho. 
Zczezóln 4 wprawdzie rozdzielone między po- 
Raj uje Są cechy (większość tych pamiątek 
SIĘ Zresztą w Archiwum aktów daw. 


Warszawa, 16. 8. Dziś w południe nastąpiło 
uroczyste otwarcie Olimpjady szachowej, zorga- 
n:zowancj w Warszawie przez Polski Związek 
Szachowy. W udekorowanych salach oficerskie- 
go kasyna garnizonowego, zebrali się szachiści 
20 narodów, aby wziąć udział w turnieju o dru- 
żynowe mistrzostwo świata. 

W imieniu polskiego związku szachowego po- 
witał zebranych w nieobecności prezesa związ- 
ku wojewody Nakoniecznikow-Klukowskiego — 
podpułkownik dyplomowany dr. Steifer. W i- 
mieniu szachistów calego świata odpowiedział 
w serdecznych słowach mistrz Świata dr. Ale- 
chin, który wyraził szczere zadowolenie, że obe- 
cna Olimpjada została zorganizowana przez Pol. 
ski Związck Szachowy w Warszawie, w mieście, 
w którem gościł on jnż kilkakrotnie, wynosząc 
zawsze jak aajmilsze wspomnienia. 

Po odczytaniu depesz z życzeniami przystą- 
piono do losowania. 

W wyniku losowania ustalono następującą ko. 
lejność drużyn państwowych w Turnieju: 

1. Polska, 2. Danja, 3. Austrja, 4 Pinlandja, 
5 Litwa, 6. Estonja, 7. Palestyna, 8. Rumunja, 
9. Amglja, 10. Czechosłowacja, 11. Stany Zjedno- 
czone A. P., 12. Węgry, 13. Szwecja, 14. Wło- 
chy, 15. Irlandja, 10. Francja, 17. Łotwa, 18. 


nych m. Krakowa), pozostają jednak pozatem 
nieruchomości a mianowicie duża parcela w cen- 
trum miasta przy ul. Zyblikiewicza. Parcelę tę 
pragnie nabyć od Związku miasto w zamian za 
budynek miejski obok Parku Krakowskiego. Je- 
żeli transakcja ta dojdzie do skutku, w budynku 
tym znajdzie pomieszczenie nowa organizacja 
rzemieślnicza, która ma powstać w miejsce 
Związku Ccchów, tj. „Związek Rzemieślników 
Krakowskich, którego statut jest już zatwier- 
dzony. 

mamci Dna 
KRONIKA KATOWICKA 


ŻABOTYŃSKI PRZYJEŻDŻA. Zapowicdziany 
referat WŁ Żabotyńskiego odbędzie sę nicodwo- 
łalnie w sobotę dnia 24 bm. o godz, 9.15 wieczo- 
rem w Sali „Powstańców przy ul. $okolskiej. Po- 
została ilosć bilelów jest jeszcze do nabycia w 
firmie N. Krieger, Kaiowice ul. Pierackiego 12 
(Velefon 3518-39) 

DELEGACI NA KONGRES, W charaklerze de- 
legatów na XIX. Kongres Sjonistyczny w Lucer- 
nie wyjechali z Śląska pp. Izak Schilf (Katowice) 
i Henryk Koplowilz (Chorzów). 
A : 


Znakomita potrawy z ko- 
clotków. Obiady z 3 dań 
a zł. 1.60 oraz kolacje. — 
Napoje | zekąski elaktr. 
ohłodzonn. — Cany niskie 


elegancki wyglad 
wspaniały kPój 
pierwsze... Iny matejał 


ELEGANCKI KAPELUSZ 


oraz wszelkie przeróbki tylko 


N. BECKOW 
u u > 9 


DIETLA 105, parter 


mm CENY NISKIE mm 
4714 kr 


Wzmianka. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Krakowie zwraca uwagę na rozpisany w 
„Monitorze Polskim” przetarg na rekonstru 
kcję i wzmocnienie 16 sztuk przęseł bliźnia- 
czych o rozpiętości teoretycznej 6.16 m. 

Informacyj udziela Dyrekcja O. K. P. w 
Krakowie, Wydział Drogowy (pokój 189a). 


BUFET ŻYWIECKI 


ME Dzierż.: STEFAN KAZYAHA HB logal ptodrty da godz. |-ej po półn 


Szwajcarja, 19. Jugos]awja oraz 20. Argentyna. 

W pierwszej rundzie rozgrywek, która roz- 
pocznie się dziś o goiz. l8-ej, spotkają się ua- 
stępujące drużyny: Polska z Argentyną, Danja 
z Jugosławją, Austrja ze Szwajcarją, Finlandja 
z Łotwą, Litwa z Fritacją, Estonja z [rlandją, 
Palestyna z Włochami, Rumunja ze Szwecją, 
Anglja z Węgrami orztz Czechosłowacja ze Sta- 
nami Zjednoczonemi. 

To ostatnie spotkanile będzie niewątpliwie w 
pierwszej rundzie najcirekawszem zc względu na 
wysoką klasę gry przeniwników, z których Sta» 
ny Zjednoczone są mistrzem świata, a Czecho- 
słowacja mistrzem Eurap7. 

. . e 


Warszawa, 16. 8. PAT. W rozpoczętym tu tur- 
nieju szachowym każda' z 20 biorących udział 
w Olimpjadzie drużyna musi rozegrać spotka- 
nie z pozoslałemi drużysaami. Każde spotkanie 
niędzydrużynowe składa; się z 4-ech partyj. W 
ten sposób ogółem rozegitanych będzie 190 spot. 
kań międzydrnżynowych, tj. 760 partyj. 

Wśród 99 szachistów uczestniczących w tur- 
nieju zaajduje się wielu o sławie światowej. mie- 
dzy nimi dr. Tartakowar (Polska), Spielman 
(Austrja), Flohr (Czeclaosłowacja), Marshall 
(St. Zjednocz.), dr. abota (Francja) i inni. 

. m 


Nowy memorjał właścicieli 
nieruchomości 


Warszawa. 16, 8. (Sis.) Związek Właścj- 
cieli Nieruchomości opraw owuje memorjał do 
rządu dotyczący nowelizecji przepisów o naj 
mowaniu lokali. Zrzeszenie domagać się bę- 
dzie ustalenia w drodze uistawowej wygaśnię 
cia przepisów ustawy o wchronie lokatorów 
i wprowadzenia odszkodon/ania za czag za- 
mieszkania bezrobotnych, które to odszkodo 
wania miałyby płacić samorządy. Pozatem 
domaga się projekt, by lokatorzy płacili za 
wodę i urządzenia kanalizacyjne. 


ZMIANY W KAHALE W SIEMIANOWICACH 
Dekretem Śląskiego Urzędu Wlojewódzkiego został 
rozwiązany dolychczasowy Zarząd Gminy Żydow- 
sikej w Siemianowicach, a komisarzem mjanowu- 
ny został p. dr. Józef Pillersiłori, lekarz w Sie- 
mianowicach. P, dr. Pillersdori, jest aktywnym 
sjonista, czlonkiem Krajowej lkady Partyjnej dia 
Zachodniej Małopolski i Śląska, 


Krakóyj, Rynek Gł, 36 


linja A-B. Tel. 100-77. 


imo E 
FIRM X MAX LöWEN- 
STEIN, KRAKÓW, UL. 
ZWIEISZYNIECKA 11, 
telefon 162-50 — poleca 
maszynty do pisania biu- 
rowe wralizkowe, po naj- 
niższych vonach. 4087 
BAGAŻIE podróżne, to" 
wary, z kolejj, na kolej, 
dostarcza tanio, punktu- 
alnie: «wiązek Emery- 
tów Kolejowych, Kra- 
ków, Dworzec o8obowy. 


AAAAAAAA 


„Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
rakowie ogłosiła w Monitorze Polskim Nr. 
186. 16/8 


przetarg publiczny 
ua sprzedaż odpadków metali półszlachciuych 
w ilości około 80 ton z terminem składania ofert 
do dnia 9 września b. r. 
(—) Inż. J. WOŁKANOWSKI 
Dyrektor Kolei Państwowych. 


ETYKIETY FIRMOWE 


jedwabne, półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk 
konfekcji, bielizny i obuwia, salonów modniarskich, 
krawieckich i.t. p. monogramy, litery i l czby tkane 


poleca 
B. OAHRENSTEIN kraków, Poselska 9. 


16 
METEN | 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
teletonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ. 


a r i 
v dą? M > s 


A oine posady | 


POSZUKIWANA pomoc: 
nicza siła biurowa ze zna- 
jomością buchalterji i ko- 
respondencji. Zgłoszenia: 
.Zdolna“ Biuro ogłoszeń 
Słattera, Rynek 8. 4191kr 


PRAKTYKANTA branży 
galateryjno-rowerowej — 
przyjme od zaraz. Zam- 
czyk, Kalwaryjska 36 
295?g 


POSZUKUJĘ ratalnego a-! 
genta (tkę). Zgłoszenia do 
Adm. N. Dz. pod „Giładi* 

2949g: 


POSZUKUJĘ zdolnej ek- 
spedjentki dział kapeluszy 
damskich. — Wiedomość. 
„Helena*, Kraków, Flor- 
jańska 55 4713kr 


ZASTĘPCA zdolny, do: 
paważnych artykułów, —- 
poszukiwany. Kaucja lulb 
zabezpieczenie  bankowie 
wymagane. — 7.głoszeniia 
do Adm. Now. Dziennilra 
pod „Zastępca“. 2955g 


MODNIARKI POSZUKUJĘ 


od zaraz. — Zgłoszenia: 
Beckowa, Dietla 105 


4747kr 


INTELIGENTNA panna z 
akademickiem wykształce- 
niem do 4-letniej dziew- 
czynki potrzebna od zaraz 
Zgłoszenia Finster. Dolne 
Miyny 9, między 2—4. 


| Posad TU. 


ZDOLNY sprzedawca aran- 
żer wystaw branży teks- 
tylnej i sukienuej poszu- 
kuje posady... Adrasować 
Brodheim, Przemyśl Ry- 
nek 16 4715kr 


KULTURALNA, gospodar- 
cza bez środków do: życia 
prosi o zajęcie, pomoc biu- 
rowa, gospodarka, wycho- 
wawczyni. — Zgłoszenia 
pod „ZA UTRZYMANIE: 
do agencji gazet Waldman 
Bielsko. 46* Skr 


ABSOLWENTKA  wiedeń- 
skiej szkoły kosmetyez- 
nej z długoletnią prakty- 
ką poszukuje odpowied- 
niej posady. — Łaskawe 
zgłoszen a do Adm. N. Dz. 
pod „Kosmetyka 4731kr 


: Sprzedaż i 


MEBLE nowoczesne, sza 
fy kombinowane, sypiai: 
nie, jadalnie, najtaniej 
Kraków, BRACKA 77. 


REALNOŚĆ częściowo za- 
budowana 112 morga w 
dziel. VIII. dochód mie- 
sięczny około 2500 Zł na 
korzystnych warunkach 
do sprzedania. Wiadomość 
M. Węgrzyn Skawińska 13 


2920g 
JADALNIE z drzew eg- 
zożyczmych, najnowsze 


projekty własne: Fabry- 
ka Mebli „STYL“, Kra- 
ków, Wiślna 8. Ceny fa- 
biyczne zniżone. 3804kr 


FIRANKI, KAPY, w wi! 
kim wyborze, poleca — 
WYTWÓRNIA JÓZEFA 
ROTTNERA, Kraków 
FLOR.IANSKA 38, tela. 
fon 176-92. 2875kr 


"WIELKI WYRÓR koszul 
ma skiadzie. Wyrabiamv 
też na miarę z własnych 
dub powierzonych mater- 
jałów -- „Paw“, Kraków 
Floriańska 4. 472? 


OKAZJA! Wille w Krynicy 
11 urządzonych pokoi -- 
cena 12.000 Zł, sprzeda 
Gelber. Kraków. Staro 
wiślna 8. Dom nowv neł- 
nokomfortowv. 80000 Zł 
gotówka 66.000 Zł. Dom 
nowy  pełnokomfortowy. 
62000 Zł gotówka 40.000 
Zł. Dom nowy. pełnokom- 
fortowy, 120.000 Zł, go- 
tówka 80.070 Zł. sprzeda 
Gelber, Kraków, Staro- 
wiślna 8, 4717kr 


DO SPRZEDANIA po se- 
zonie pierwszorzędny peu- 
sionat w Muszynie , Bris- 
tol‘ Willa położona jest 
w naipiękniejszei okolicv 
Muszyny, tuż nad Popra- 
dem, gdzie jest plaża. 3 
min. od łazienek mineral- 
nych i deptaka. Pokoje 
słoneczne Woda bieżaea 
Bliższe wiadomości w za- 
rządzie pensjonatu 4725kr 


GUMKI PODNIEBIENNE 
w najlepszym  gatnnku 
poleca skład dentystyczny 
Józef Leiblowicz, Kraków 
Rynek gł 11 47g1kr 


ALBUMY 
AMATORSKIE 


najtańsza wytwórnia 


S. RRUCHER 


Kraków 


KRAKOWSKA 29 


Telefon 154-67 


NADZWYCZAJNA OKAZ- 
JA. Dom trzechpiętrowa 
pełaokomfortowy (Matej- 
ki) czynsz roczny 7 200:— 
cena 55.000:—, DOM nowy 
nowoczesny komfort(Park) 
dochód roczny  7.400'— 
cena 74.000— gotówką 
55.000:—. Wielki wybór 
domów mniejszych, więk- 
szych poleca Biuro RUBI- 
NA, Kraków Wielepole 26 
telefon 171 78. Obsługa 
fachowa. Informac'e berz- 
płatne 435kr 
SENSACJA DNIA! Kom- 
binscje z liońskiego jed- 
wabiu z szantelową koron- 
ką po Zł. VEO *Paw* 
Kraków, Florjańska 4. 
4823kr 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze” 
niem į bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową + 4 « « 1 
źagrauicą z przesyłką pocz 


+ miesięc. 


va « a 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela, 18 sierpnia. 


SINGERA maszyny spec- 
jalne mereżkarki, dziur- 
karki. endlarki, plisówki 
(overlock) i inne okażyj- 
nie sprzedaje: Firma ..Se- 
condhandmachine* Kato- 
wice. Gliwicka 24. 4478k 


SFÓLNIKA 20.000 poszn- 
kują do istniejącej ren- 
townej fabryki. Zgłoszenia 
do Ad. N. Dz. pod „Kawa“ 

2913g 


WYTWÓRNIA WYROBÓW 
METALOWYCH wykonnje 
przedmioty budowlane i 
galantervjńe i t. d. Przyi- 
muje również do niklowa- 
nia mosiądzowania į m'e- 
dziowanias, — od przed- 
miotów najmniejszych sv- 
stemem bębenkowym. do 
największych. Wykonanie 
pierwszorzędne i trwałe 
ceny nader przystepne — 
BŁYSK, Kraków Podzam- 
cze 21 259 g 


POSIADAM KILKA TY 
SIĘCY ZŁ PRZYSTĄPIĘ 
DO PRZEDSIĘBIORSTW 
JAKO SPóLNIK. OBEIM 
PRZEDSTAWICIE LSTWA. 
ZGŁ. DO ADMIN. N DZ. 
POD , ORGANIZATOR" 

2888 g 


KTO ROZWAŻNY 

I PRAKTYCZNY zamiawia 
swe futra oraz daie do 
przeróbki w PRACOWNI 
FUTER. M WEISBERGA 
pl. Woluica 12a 2 28g 


STARĄ GARDEROBĘ 
meską zamieniam ber 
dopłaty na pierwszorzęd: 
ne bielskie materjały 
ubraniowe. Na wezwanie 
przychodzę do domu - 
Kraków, Telefon Nr. 
133-74. 29467 


ODCISKI usuwa JOTpasta 
(pudełko 50 gr) Apteka 
MARCISIERICZA, KRA: 
KÓW, STRADOM. 3477k 


BOL GŁOWY uśmierza 
proszek z ŻABKA Apte- 
karza MARCISZEWICZA 

3477k 


ODCISKI usuwa nieza- 
wodnie „RIGO*. 50 groszy 
Drogerja Schapsensohna, 
Kraków, Plac Nowy. 


PANIENKĘ lab ehłopca 
w ek szkolny  przyjmię 
lepsza rodziaa z utrzyma- 
niem i troskliwą opieką. 
wiadomość Librowszczyż- 
na 1 m. 11. 291g 


FORTEPIANY, PIANI- 
NA STROI NAJTANIEJ 
ROM, BOŻEGO CIAŁA 
L. 10, TELEFON 166-20. 


DO NOWOCZESNERO in- 
teresn posznkuję panią z 
towarzystwa zamieszkałą 
na Ślaskn z kapitałem de 
3.000 Zł. Zgłoszenia pod 
„Tokałon* do Adm. N. Dz. 

a782kr 


STOWARZYSZENIE Za- 
wodowych Pieielęgniaręk 
Kraków, ' unajewskiego 7. 
telefou 181-99 polera 
kwalinkowaue siostry do 
chorych w mieiscn i na 
wyjazd. Honorarjum przy- 
stępne. 


„ 430 kwart, zł. 1290 
„ 790 w  „ 2250 


OGLOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie, Strona w 


tekście i nadesłanem ua 


lamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła 


mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 16 słów. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZ- 
NY dobrze prosperujący 
w mieście powiatowem 
w Małop. Zach. o ożywio- 
Bym ruchu handlowo— 
przemysłowym i bardzo 
uprzemysłowionej okoliey 
spowodu wyjazdu zagra- 
nice do sprzedania. Zgło- 
szenia do Adm. N. Dzien. 
pod „G. J. 47329 


SREBRNE przedm oty re- 
paruje i odnawia, otaz 
przerabia na newe fasóny 
wytwórnia Herzog, Berka 
Joselewicza 2. tel 16%-07 


4562kr 


Lokale | 


DWA pokoje przedpokój 
i kuchnia z pełnym kom- 
tortem na II. piętrze oraz 
nokój przedpokój ikuehnia 
z pełnym komfortem na 
IV. piętrze wolne od 1 
września Przemyska 8 — 
Dozorea wskaże. 2945g 


DO WYNAJĘCIA 3 pokoie 
z kuchnią słoneczne peł- 
nokomfortowe lil. p*ętro 
Boneroewska 14 2948g 


POXÓJ nmeblowany, duży 
zaraz do wynśjęcia. Posel- 
ska 9m 8 


2-3 pokoje. słoneczne, 
przedpokój na binro. or- 
dvnację itd. Marka 18. róg 
Floriańskiej. wolne. Tele- 
fon 178 54. 4683kr 


SZEŚCIO?0JOWE. pełno- 
komfortowe — słoneczne 
mieszkanie, Marka 18. róg 
Floriańskiej, wolne. Tele- 
fon 17353. 4689kr 


LOKAL frontowy, obszer- 
ny, na pietrze. przy pryn- 
cvpalnej ulicy Krakowa 
wraz z wssławą od ulicy 
na parterze nadający się 
na lokal handlowy, binro, 
kancelsrie sdwokatką. — 
labora orjium dentystvcz 
ne lub salon mód edstąpię 
od zaraz. Zapytania pisem- 
ne pot „Okazja”, Kraków 
Skrytka poezt. 426. 

4584kr 


LOXAL frontowy z wysta- 
wą ewentualnie na war- 
sztat. — oraz 3-pokojowe 
pełsokomfortowe miesz- 
kanie zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia: Dozorca Kra- 
kówska 51. 2932g 


ODSTĄPIĘ część lokalu 
przy bardzo ruchliwej uli- 
ey nadającego się na to- 
wary bławatne lub kon- 
fekcję: damską i dzieeinaą 
Zgłoszen a do Adm. N.D. 
ped Interes ` 2954g 


2, 31 4 pokojowe, peino- 
komfortowe _m ćszkanie, 
Kraków, Al. Kras.nskiego 
1? wolne Dozorca wskaże. 
Telefon 106 25 i 117-16. 

2920g 


ŁOKÓJ umeblowany sło: 
neczny, obszęrny, osobne 
wejść'e natychmiast do 
wynajęcia. Kopernika 10, 
m. 7. 2v08g 


LEKARZ posznkuje na or- 
dynację prywatną 2 po- 
koji w okolicy Rynku Kra- 
ir a Zgłoszenia: 
el. 


{17-65 między 15—17 


Do Zarządu Kursów  Maturycznyćh 


„WIEDZA” 


Zawiadamiam, iż egzamin z Ó-ciu kl. gimn. 


w Krakowie _ 
uł. Br. Pierackiego 1? 
tr 


pu hum. złożyłam w Gimn. Państw. im. Jan 
Kochanowskiego w Krakowie, dnia 25 male 


1935 roku. 


Kształciłam się drogą korespondencyjną. prze 
robiłam materjal zawarty w skryptach, które 


mi nadsyłano. Materjal 


w, skryptach jest "3 


dobrze opracowany. że po rocznem kształcenw 
sie. bez trudności zdołałam złożyć egzamin. 
Radzę wszystkim tym. którzy jakkolwiek m'a 
ją trudności w nauce. aby zapisali się w pocze! 
uczniów Kursów „WIEDZA“, a przekonaja *F/* 
że łatwiej i prędzej zdadzą egzamin. do które% 


się przygotowują. 


4716h! 


Jadwiga Pieniądz, Kraków-Podgór?? 
nl. Krzemionki 18. 
przemoe E EE "00 | 


MKOMY I 


JĘZYKOW: francuskiego, 
niemieckiego, i angielskie- 
go nowe kursy i lekcje 
ustne Komplet listów kat- 
dego języka na 4 tygodnie 
Zł 4:40. Dyplom i premie 
„STUDJUM*, KRAKÓW, 
BATOREGO 24. 4695kr 


AKADEMICZKA rutyno- 
wana korepetytorka udzie- 
li lekeyj. — Specjalność: 
matematyka. fizyka. chem- 
ja, niemiecki. łacina, he- 
brajski. — Zgłoszenia do 
Adm. N. Dz. snb „Sumien- 
nia i tanio* 2957g 


NAUCZYCIELKA rutyno- 
wan. dobra hebraistka dla 
chłopczyka S-letniego na 
popoludnia poszukiwana. 
Dobre szycie, początki for- 
tepianu wymagane. Zgło- 
szenia p'semne z referen- 
cjami pod „Dobra zapłata“ 
Biuro ogłoszeń Stattera, 
Rynek 8 4719kr 


HAFTUJE, szyje bieliznę 
wyprawy ślnbne, szytie 
bluzek pyjam, szlafroków 
Stockowa J. Dietla 50 I. p 


953g 
| Zdro: wiska ` 
LE SP: _ 


RABKA Peu onal. „PRO 
MIEN- pole słoneczn 
pokoje zbior: we z pierw 
szorzędnem u... . a 
po 4 Zł dziennie. «947g 


Zgł. do Adm. N. Dz. pod 


Do sprzedania parcela 
przy ulicy Starowiślnei 


Cena niebywale niska 


„Pośrednicy wykluczeni” 


PORONIN Possjonę 
„Ustroń” pięknie położ0”- 
nad Ezo kdala od dros! 
obok lasu, duża polan* 
koszykówka, siatkówka ~ 
poleca słoneczne pokoje 
z ntrzymaniem p” be 


gozki 
ZAKOPANE. Komforto 
wy Pensjonat „Jurand 
Chałubińskiego. — Je" 
chcesz należycie wyPo 
cząć, zajedź wprost do 
„Jurandu*, Na miejsc" 
się przekonasz, że T° 
przesadzamy, Zarząd: 


RYTRO nad Poprade™ | 


Pensionat i restauraci” 
Schweida „Podhale“ pol * 
ea pokoje słoneczne 7 " 
lkonami kuchnia wykw!? 
tna rytnalna od 20 sietf" 
ceny zniżone. Kąpiele m” 
nerafne blisko, Komunik? 
ceja dogodna. zlecen™ 


rzyjmuje „Willa Podbā!®, 
R m 4 


Rytro 


eorr rsh 


SAMODZIELNA, mtys% 
wana korespondentka P% 
ske-niemiecka, obzns” 
miona z wszelkiemi czy”, 
nościami binrowemi P~, 
sznkuje posady za SKTOT_ 
nem wynagrodzeniem: i 
Zgłoszenia „Szybkość, 


rutyna” do Adm. N ogg 


Reklama 
dźwignią handit 


T. Zarząd gminy wyznaniowej żydowskiej “ 
Gbrzanowie rozpisuje niniejszem 


na posady 2 podrahinów. Ubiegający się o te P% 
sady muszą posiadać wszelkie kwalifikacje + 
pkowiadające przepisom ustawy. 


Oferty należy wnosić 
wyznaniowej żydowskiej 


niej do dnia 31 sierpnia 1935. 


AAAAAAAAAAAAAAŁAEŻ8 
ZN 


do kaucelarji gminy 
w Chrzanowie najp9 


47356" 


GENY w złotych: I, strona 1-25. — Tekst t'—. Nadesłane 075. — Za tektt®” 
025. — Drobne od słowa 0'10 gr. Dla posznkująe ych pracy 005 gr. Gra" 

` lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł, 5—, Ogłoszenia ślunne i 
ZŁ, 10—, Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10—, Nekrologi (klet? 
dry) do 60 mm. w L lamie Zł, 20%-, Za zastrzeżsnie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 5075. 


* „NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie, także w poniedziałki ' dni poświt! 


zaręczy!! 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: "Jr. Mojżesz Kanter. 
Nowa Drukaruia Dziennikowa, Kraków, Orzesskowej 7, pod sarrąd. Maksymiljansa Feldmanna. 


